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Doniesienia z Petersburga do pism nie- 
mieckich przepełnione są wiadomościami o nie- 
zwykłej stanowozości, jaką nowy cer okazuje 
na każdym kroku. Nis spodziewano sią tego po 
skromnym młodzieńcu, który dotychozes bardzo 
rzadko wypowiadał swe zdanie 1 nigdy się przy 
nism nie upierał. Wigo cfory reądowe Czują 
całą niewygodę tago położenia, bo nie wiedzą 
jaki ostatecznie kierunek zwycięży, a W130 Nie 
mogą zawczusu odpowiedaio sią przeobrazić. 
Jast to w Rosyi kwestya o wiele wsżniejsza, 
miż gdzieinóziej, bo tam — jak to zapownóają 
głośni pisarze Szczedryn i Turgeniew — ludzi 
przekoneń bardzo zało, wszyscy zaś dygnita- 
ize z łatwością zd miewającą msginają się do 
prądu z góry. „Przekonania rosyjskiego dosto)- 
nika — mówił Ta'gieniew — są dymem, któ: 
ry lsci z komina tam, gdzie wiątr wieje“, O- 
tóż w tem bieda tych do'tojników, że wiatru 
Jeszcze nie ma. Spodziewano się, że na młode- 
go rara będzie miało bodaj mały wpływ jego 
wojskowe otoczenie, tymezasem się okazało, że 
cno nio nie znaczy, ale gorzej jast j98z0ze to, 
ik car zasięga zdania ta'ich ludzi, w których 
dygnitarze zgoła nie myśleli, tvorząc różua 
kombinacye. Tak naprzyaład dowiedziano Się, 
żs jeszcze za życia Alaksandra III, ale jut 
wtedy, gdy wiedomo było, iż on z choroby mie 
wyjdzie, Mikołaj II odbywał dłagie konfaiea- 
cye z hrabią Milutynem, który po roku 1881 
ustąpił ze stanowiska ministra wojny i w zu- 
pełnem odosobnieniu, całkiem przez wszystkich 
zapomniany, mieszkał w swej wiosce pod Li- 
wadyą. Na krótko przed zgonem Aleksandra 
III Milutyn przyjeozał do Petersburga, więa 
ianiemano, iż nowy panujący powoła go ua wy- 
bitne stanowisko; zaczęto mówić, że dlu niego 
kreowsna będzie posada kanolerza i oszy wiście, 
zaczęły się do niego. umizgi, alo on Bam roz- 
wiał te przypuszszenia, rzekłszy, iż mając lat 
78, nie może uchodzić za wschodzące słońce. 
Sprawa manifestu także ptzewróciła do góry 
nogami obliczenia dostojników. Car kazal na- 
piszć tên manifest Pobiedonoscewowi, co o- 
gromnie ucieszyło popów i wszystkich wielbicieli 
dotychczącowego systemu, tymczasem się Oka- 
zało, że równocześnie car zatslegrafował do 
senatorów : Solskiego i Bungego, aby każ- 
dy z nich także przysłał mu telegraficznie 
projekt manifestu. W ten sposób, msjąc przed 
sobą trzy projekta, car odrązu odrznoii pierw- 
szy, z dwósh drugich powykreślał niektóre zda- 
nie, tuiówdzie sam 008 dopisał i z tego kazał 
księciu Wiaziemakiemu ułożyć manifest. Po ogło- 
szeniu jego, zażądał z Peterbnega protokołu wszy- 
stkich rozporządzeń rady państwowej za pano- 
wania jego ojca i zaraz począł je studyować, | 
poświęcając na to noce. Przybywszy do Mo»; 
skwy, juź miał mnóstwo włesnoręcznych nota: | 
tek w kwestyacb, któremi szczególnie się Zain- 
teresował, i tu powołał do siebie różnych sze- | 
fów, aby mu dali wyjaśnienia. Wszystko to 
było tak nowe, że dygnitarze zgoła nie wie- 
dzieli co myśleć. Zdumienie ich wziosło, gdy 
car rozkazał, aby na przyszłość, kiedy on bę- 
dzie jeździł kolejami, nie ustawiano . wojska 
wzdłaż torów. Wnet potem osłupieli jeszcze 
bardziej, gdy w drodze z Moskwy do Peters- 
burga minister dworu zatelegrafował do stoli- 
cy, iż oar polecił dać na uroczystość pogrzebo- 
wą przedstawicielom prasy wygodne miejsca 
na mikołajowskim dworcu i w cerkwi piotro- 
pawłowskiej. „Więc, jak to? — mruoczeli nie- 
zadowolnieni biurokraci — ludzie niemający 
urzędowych tytułów będą się wciskali między 
słote mundury? To ogromna reforma! Jośll 
tak się zaczyna nowe panowania, to czem-że 
się skończy !* Zresztą nie same nowości, które 
z sobą przynosi nowy człowiek, strąszą biuro- 
kracyę. Osa zna swą potęgę i wie, ża potrafi 
przełamać energię nowej miotły. Przerąża biu- 
rokracyę to, żó cer nie okazuje żadnej krewko” 


© poezyach Konopnickiej | 


przez X. Karola Niedziałkowskiego. 


(Ciąg dalszy). 

Tak więc p. Koaopaiokw, woiolając w rymy 
ideały i zasady swej szkoły, zapomocą krytyki 
rozproszyła ciemności i umysł jej znajduje się 
w pełni światła i prawdy; powinnaby więc 
czuć się spokojną i szczęśliwą, jak zwykle by- 
wa z ladźmi, którzy znaleźli dawno szukaną 
prawdę. Gdy światło jucrzenki noone oiem noś 
rozproszy, gdy słońce długo ukryte zza chmur 
się ukąże ı odbije w milionach kropei rosy, 
ozłooi drzewa i góry i pola, jaka to radość w 
naturze! Od ptaszka do ozłowieka wszystko Się 
cieszy i śmieje do światła; jakże dalexo pogo- 
dniej i weselej w duszy, która prawdę znaiazia, | 
bo w niej spokój i szozęście. Tak zapewne jest | 
w duszy p. Konopnickiej. Posłuchajmy jej samej: 

nO, nocy cicha! o, nocy majowa! 
Korony Boga blada, chłodna perło | 


0, miłośsiwą bądź I zarzuć zasłonę 


Na wielką nędzę istnienia | 
Ja nic nie żądam, ja o nia nie proszę! 
Za wszystkie asy twe, za wszystkie rozkosze 
Cienia chcę tylko... ach, cienia !* 
(Noce letnie IV. Wybór poszyi. Głebethner 1890.) 
„A przecież jutro, Ty wiesz o tem, Panie, 
Uderzy w niebo płacz i narzekanie, 
Oukną się krsywdy ludzkości, 
„Czyżby nie lepiej było: już na wieki 
Położyó na te zamknięte powieki 
Śmiertelną pieczęć uicości!* (Tamże V.) 
„Imię Twe, duchów noiszonych Boże, 


aa odczekać 


| dobro rolaicuwa 1 liczy na poparcie tego sio- 


nie różnych ludzi, a potem sam decyduje i to 
tak, że nie widać niczyjego wpływu. Dotąd w 
jednej tylko sprawie poznano rękę księżniczki 
Alioyi. Siostra jej jest za carskim stryjem, 
wielkim księciem Jergiuszem, jeneralnym gu- 
bernatoram Moskwy, gdzie też stale mieszką. 
Przyszła osrowa oczywiście chce mieć siostrę 
przy sobie. Otóż, spełniając to życzenie, car 
tworzy urząd jeneralnego gubsrnatora w Pa- 
tersburga i to stanowisko powierza w. ks. Ser- 
giuszowi, a urząd prefekta (gradonaczelnika) 
znosi. Ma to jednak pewne znaczenie politycz- 
ne: urząd gradonanszeluika, na którym był osła- 
wiony Trepow, a potem Głreszer, stał się tak 


znienawidzonyia w Petersburgu, że nawat przy- | 
zwoite postępowanie Von: Wahlą nie mogło tej: sprytnym, trudno jednak wymegeć od niego, lq 


cdrazy złagodzić. Kancelaryę gradonaczelnika 
uważano za jaskinię szpiegów, czyhających na 
spokój rodzin, za istną inkwizycyę wenecką. 
Oczywiście, członek rodziny oarskiej, zostawszy 
jeneralnym gubornątorem stolicy, nie zniży się 
do urzędu szefa szpiegów, a dla tej całkiem 
nowej instytucyi, jeszcze niczem nie splamio- 
nej, wyrobi taką opinię, jaką sım zsohce. Sa- 
ma kasata „gradonaczelnictwa”, o którem wspo- 
minano z dressozem, już jes; faktem pełnym 
zuaczenia dla stosankó» wewnętrznych, a po- 
niaważ bardzo mało potrzeba, aby się 


dziw, że w Rosyi wszyscy się spodziewają js- 
kiagoś swobodniejszego tchnienia. Pisma lon- | 
dyń:kie donoszą, że do tamtejszych emigran- 
tów rosyjskich nadeszły listy, zalecające po- 
wstrzymanie robót rewolucyjnych, aby jakimś 
nieostroźnym czynem nie rzusić cąra w ramio- 
na kliki popowiczowskiej. W tych listach po- 
wiedziano, że widocznych zmian nie można się 
odrazu spodziewać, bo systemu maszyny tak 


skomplikowanej, jak administracya państwowa, | 
niepodobna przewrócić z dziś na jutro, jeśli się ! 
nie chce i nie może być rewolacyonistą. Ale | szlachetną, 
pewna miękkość i ludzkość wkrótce się okaże. | 


Daj Boże, aby te nadzieje nie były złudnemi. 
4 całego serca życzymy tego rosyjstiemu ns- 
rodowi dla niego samego, a także i dlatego, że 
może i naszym braciom choć trochę lżej będzie. 


W Berlinie znaleziono naresz sie ostatniego 
ministra, którego brakowało do skompletowaula 
pruskiego gabinsiu. Jest to p. Sohónstedt, pre- 
zydenńi wyższego sądu krajowego, który całe ży - 
oie, po skończeniu situdyów, spęduł w mutsen 
sądowych i do polityki nigdy się nie mięszał. 
Obejmuje on tezę sprawiedliwości, a jest — jak 
Hohenlohe — katoliwiem. Stała się tedy rzecz 
niebywala: w radzie ministeryalnej państwa 
arcyiaterskiego zasadio dwó:h «atolików ! Do- 
dajmy jeszcze, źe stowarzyszenie drobnych rol- 
niaów zachodaio niemieckich, na którego czele 
stoi jeden z wybitnych wodzów katolokiego 
obozu, baron Schorlemer, wystosywało telegram 
zźżyczeniami do nowego ministra rolnatwa ba- 
rona Hammersielna-L.x;6NA, & ten W OdpOWie- 
dzi oświadczył, iż będzie rzetelnie walczył o 


warzyszenieę rolaików, z czegu wynika, że się 
także spodziewa dobrych, stosunków z katoli- 
ozim obozem. Gabinet, do którego należą dwaj 
katolicy i jaden Westialczyk, nie może uoho- 
dzió za czysto praski, ima On raczej cechę 
ogólno-niemiecką, a zatem prawdopodobnie nie 
będzie przedstawicielem specyficznie pruskich 
poglądów na katolickość, polskośó i dziejowa 
przsznaczenie miemieckiego uesarstwa. Wyklu- 
osa to zarazem Iaożiiwosó zwrotu ku bismąc- 
kowskiej etyce. Coraz pewniejizem wydaje się, 
że nastąpi sojus konserwatystów z kasolickiem 


centram. Taka koalicya może być trwsłą, a! 
obawiać się ataków Bismarka ona nie potrze- i 
buje, już choćby diątego, £e umysł jego tępieja, ; 
a z jego zdrowiem coraz jest gorzej. Leraz wia- j 


śnie o nim donoszą, Że ciągle uie domaga. 


Nie dostał Zola andyencyi u Papieża, ale 
za to Orispi zaszczycił go gawędą. Rozmawiali 


Ę A 


ją 


I jedno tylko, jak $mieró emutne, słowo 
Rznoa się na nie iung purpurową: 
Wieczna tęsknota!“ 


„Wy mi w skizydła adarzcie, lasów wounych szumy, 
l niechaj ja zostanę WŚród mojej zadamy 
Tek, jako zawóze byiata smatną i Samotna,* (VIII) 


I tak ciągle, bez ustanku. Głąboki smutek 
i współczucie chwytają za serce, gdy wią OŁYLA 
te skatgi wylane wierszem, A (AK szczere, DUĆ 
przecież i autorka ich a tysiące jej towarzyszy 
mogliby iċ pracowicie po trudnej śoieżce ży- 
cia, Cierpieć i płakać, ale zarazem walczyć od- 
ważnie i pracować na wieczne szczęście i od- 


oi, każdą rzecz studyuje spokojnis, pyta o zda- oni. 0 Rzymie i 


| atykanowi 


w lu-; 
dzisch obudziły różowe nadzieje, przeto nio | 
f 
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|się ciągle zmieniają, - potem o Kościele, 1 
pomimo upadku świeckiej władzy, stał się ol- 
brzymią potęgą — i tu Crispi rzekł: ' „Niezą” 
przeczenie, nasze oządy zostawią ludzkiemu syo- 

| łeczeństwu maóstwo dobrodziejstw ; szkoda jeno, 

,żs do zupełnie braterskich zcznó nie dopuszcza j 

iz jednaj strony fanatyzm socyalnej anarchii, | 
z drugiej — niestłonay do żadny h „układów | 

| katolicyzm. Wzrost powagi papieskiej jest po 

,prostu zdumiewający, a gdyby jeszcze świ to: 
pietrze nie przytłaczało papiestwa, jakby cło- 

„wiany ciężar, to byłoby cono w biaskach czystej 

prawdy świeciło jak nieskąziteln3 tarcza... ale | 

to kiedyś się stanie“. i 

Ocispi jast człowiekić 


niezaprzeczznie | 


| żeby zawsze wygłaszał. tylżo supelnie rcza- 
‘mne zdania. To, co cen gowiedzigł o święto- 
jmietrzu, jast — krótko mówiąc — głapstwo. 
Nis przytłacza ono nikc + jano umożliwia 
| zakładanie katolickich misyi, pozwala nieść 
„godło Zbawiciela w kraje pogańskie i daje 
matorymlią niezależność od Eo- 
gokolwiekbądź na święcie, on właśnie jest ogra- | 
| mnie ważne i pożytsczne, (idyby Papież i ko- | 
‘legium kardynalskie, słowem cały Watykan | 
jskazany był na przyjmowanie subwenoyi od 
rządów Świeckich, to czy powaga parieska 
mogłaby dojść do rozmiarów zdumiewających ? 
Więs Crispi powiedział niedorzeczność, a Zola 
odezwał sią na to wręcz jąx szabrawieo. „Tak, 
tak, — rzekł on — tylo gwoli świętopietrza 
Papież nie mógł mię przyjąć. Ha, cóż dzi- 
wnego|! Księża z Lourdes składają hojne efiary | 
Watykanowi!* : i 
Jak to trudno jest uksyó pedstawowy rys 

charakteru. Zola jsst źle wychowany, sle z; 
pewnością nieraz słyszał i czytał, že oOszczer- 
stwo i podsuwanie komubą*ź poziomych moty* 
wów działania, jest rzeczą już nistylko nie- | 
bardzo zdroźną, ala jeszoza nieprzy- | 

zwoitą 1 niedopuszczalńą w dobram r 
stwie. A jednak pomimo całego wrodzonego 
talentu, nie może nietylko wykorzenić z siebie 
; tej wady, ale nawet jej ukzyó. We wszystkieh 


iswych powieściach ohydnie oczerniał on swój | 


naród — z razu głównie kobiety, potem oałą ' 
iuteligencyę, potem i chłopów; mało mu tego 
było, bo sią rozsmakował w popłatnem sz%a- 
lowaniu, więc onzernił religijne uczncia na- 


jrodn; a teraz, ledwo się w Rzymie pokazał 


i Papieża nawet z daleka 
oszkalował ! 

_ A bezwyznaniowoy aż omokają z zado- 
| wolmienia i trąbią w telegr.mach, co to taki 
| wielki Zola powaiadział agapieżal. I owszem, 
niech trąbią. My sami to notujemy, bo niech 
wszyscy wiedzą, co to za licha natura ten li- 
teragoki bożak masonów. 


U potrzebie związku stowarzyszeń katolickich. 


Żzjemy ,w czasach powszechnych 4s80- 
cyacyj. Dawniej wystarczyło być prawym i 
pracowitym, aby przy odpowieduiem nuzdol- 
nienia odpowiedaie zbierać swej pracy owoce, 
i nie trzeba było z innymi się łączyć, aby nie 
być wypartym. Dziś wysadzi cię i liche indy- 
widaum, jeśli wsparta jest swoją kompanią, a 
ty stoisz sam. 

Masoni wspierają Się od dawna, wspie- 
rają się wzajemnie: socyśliśsi, nihiliści, anar- 
chı§oi 1 wszsikiego rodzaju żywioły, dążąca do 
przawrylu istniejącego porządku. Wziaslają 
one w olbrzymie mly, a katolicyzm zaledwie 
już tylko odporne zachowuje stanowisko. 

I czemże to się dzieje, Że falangi te, ply- 
ngoe z nisprzepartą siłą rozhukanego żywiołu, 
zabierają w swej pow.dzi chętnych i niechęt- 
nyob, a tozbijając się wprawdzie o opokę Pio- 
trową, straszae jsdnak wyrządzają spustoszenia 
w owozarni Chrystusowe): 

Ozy może falangi tə noszą na swoich 
| sztandarach większe prawdy nad te, które 
f mamy od samego Boga, — od Ohrystusa i Jago ` 


pm o o me 


nie widzial, już go 


l 
i 
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Paryżu, posem o ideach, które | św. Kościoła? Bynajmniej! — W czemż3 tedy | warzystwo jałmużnicze lub pogrzebowe itp. ; ale 


który | polega ich siła airakcyjna, skoro w kierunku | związków ka'oli-kich o szerokim — ża wię tak 
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Cena prenum. nA prov 
Miesięczna złr, 1'10 ) Półroczna 
KR wartalna m oczna 
Za zmianę adresn oplaca aii 

Prenumcratę nalcży przesyłać przeksyGją 
Do przesyłanej w kopertach pieniężnych 
dodawać 5 ot, 


JENY OGŁOSZEŃ 


Zwycząjne ogłoszenia na czwartej 
strolricy : " 
Wiersz pełitowy alho Jego miejsca . 40 ct. 
„Drabnych ogłoszeniach" za każde ., 
słowo drukiem petitowym po ,» 
zaś tłustym gnrmondem po . . . 
Korrespondencye prywatne za każde 
słowo drnklem petitowym po . . f, 
Nadesłane na trzeciej strenicy: 
Qgłoszenia, wiersz petitowy albo Jego miejsce 30 et. 
Reklamy . mę Me „a s 2003783 
Nekrologia K P A 5 Pe i e 
OQ„łoszenia do „Przeglądu“ przyjmuje „BIU- 
RO DZIENNIKOW“ ul. Karola Ludwika l. 9. 
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duchowym walki nawet nie 
assocyacyi materyalnej. | gw | 

«Dawniej wystąrozało, jeźli dobrze my- 
śląscy possesionat lub prynoypał drużynę swoją 
zachęcał nagzodami okolioz a0$ciowemi, odpowia- 
dającemi jego prywatnym zasobom; wystar= 
czało, bo zbiorowych zachęt matsryalnych ze 
strony przeciwnej nie było. Qzemże stają się 


podejmują. Oto w 


į dziś te choćby bardzo szazodre dary jednostki, 


w obs» dsrów rozrzucanych z kas zbiorowych 
naszych przeciwaików.*) Czemże jest protekcya 
jednostki w obec protekeyi zbiorowej siły prze- 
ciwników. M j 

"Prawi kater i yawpseż, «ienę' ażycy 
6.związków isasońskich itp. niemają do>tych- 


| ozas żadnej między sobą łączności materyslnej. 


Nie : dziw przeto, że prortaszsk 'o głodnym 
żołądku “kieruje oOząściej swe kroki do obozu, 
w którym znajduje „chleb namacalny* — ma- 
teryalaą pomoc, aniżeli do obozu, gdzie szafują 
tylko „obrokiem dachownym'*. A wielsż to 
jest osób nawet z wyższych Bfar i z inteligen- 
cyi, które przygnębicne niedostatkiem a wzglę- 
dnie niepowodzetie:, nie zdołają oprzać się 
pokusie -oddania się w służbą wrogich żywio* 
łów nasz:go Kościołe, którego wyznawoy oprócz 
„?broku duchownegc* równie skutsoznej opieki 
matezyglnej, przeciwdziałać mogąrej zorgeni- 
zowanej filandza przeciwników, użyczyć im 
nie Są w Stanie. 

Słowo Boże — duchowa podstawa, jakiej 
przeciwaicy Kościoła nie posiadają, jast tą spój: 
nią, która wszystkich katolików łączy pod 
względem duchowym; spójnią jednak materyai- 
wą, która daje tyle siły przeciwnikom naszym, 
nie ruzporządzamy mimo ś.odka tego ważności, 
którego przecie codzienaa uawat modlitwa ra- 
zę nie tylko nie ignoruje, lecz nawet stwier- 
dza. (Ohleba naszsgo powszedniego daj 
nam Fanie). 

. Kościoła przeciwnicy jakiegokolwiek ro- 
dzaja, zrozumieli dobrze, gdzie uderzyć na czło- 
wiesa, składającego się z ducha i ciała; wie- 
dzieli i wiedzą, że duch katolików stoi pod 
osłoną Kościoła, którego wprawdzie „żadna si- 
ła obalić nie zdoła”, ale że ciało, pozbawione 
zwłaszcza pomocy materyalnej, jest wątłe i po- 
kasom uległe. Pozyskująs tę materyalną stronę 
człowieka, pochwycają na:tępuie całego. 

Nie jestem swolennikiem zdania: że ka- 
żdy środek jest dobry, który prowadzi do po- 
żądanego celu, ale jeżeli mój przeciwnik posłu- 
guje się środkiem skutecznym do celu niego» 
dziwego, czyż nie nakazuje mi jaż sama takty 
ku uŻyć tukiogy ukinogo Brudaw du calu, kiócy 
uważam za goiziwy? 

Prawdy katolickie obiecują nam „króle- 
stwo niebieskie“, ale my tymozasem potrzebus 
jemy „chleba powszedniego“ — woła liczna rze- 
sza przygcębiosych mąteryalnie katolików. „K»- 
śolół wam go nie da, ale my wam damy“ — 
odpowiadają zwiąski autika:olickie. A gdy nikt 
więcej się mie odsywa, fatalne skutki tej pro» 
oedasy są oałkiem naturalne. 

ə Kościół jako instytucya duchowna, nie 
mą przeznaczenia być zarazem szafarzem „ohle- 
ba powszedniego", rzeoz prosta; ele gdyby wy- 
znawoy Kościoła organizowali zwiąvki wzaje- 
mnego popierania się w sprawach tasża i mas. 
teryalnago bytu, czyż potrzebowalibyśmy się 
obawiać zgabnych wpiywów związków anti- 
katolickich ? 

Ntowarzyszeni: katoliozia istaieją juk pra- 
wie wszędzie, ale stowarzyszenia te, aoz niekie- 
dy nawet bardzo pożyteczne, niezostające 'ze 
sobą zresztą w Żżadaej łączności, ograniczają 
przeważnie zadania swoje bądź na kaltywowa- 
aiun praktyk religij ayoh, bądź ma spełaianiu pew- 
nych astów miłosierdzia jak np. lokalae Towa- 


*) A kąsy te muszą być niedaleko kas Alliance 
Israelite i kas Rotschildowskich, jeżeli koło tych 
kas jeszczs ani jedna nie padła bomba anarchi- 
styczna, 


mujecie ludziom wiarę i rozum i miłość, a da- | gdzieś wyżsį wspomniałem, że najczęściej uży- 
jecia rozpacz 1 walkę o byt i samobójstwo — | wanyra sposobem dojścia własnym rozumsm do 


„czy wy żyjecie ?“ 


„Och, moie nad wami chwyta płacz nieutalosy 

„l chciałabym się modlić 1 kazać uić w dawoay 

„l załamawszy ręce, stać po wag w żałobie 
„Jak głaz na grobie |... 

„Gdzie duch wasz? w jaką miłośó, w jakie ideały 

nWoielił się ten najświętszy płomień Życia biały 


pocznienie; mogliby mieć nadzieję i częste | „Gdzie cel jasny, pudniosły i wysiłków godny 


chwile spokoju 1 radości, a widząc zbliżający 
się konieo, ze spokojem żołnierza, który „poty- 
kacdiem dobrem potyka sig“, zastosować do 
siebie prześliczny wiersz L. Veuillota: 

„Place à mon coté ma plume, 

Nur moa coeur le Uhuigt, mon orgueil 

Sous mes piedg mettez ce Volume 

Ex olonsa en paix le oeroaeil.* 


Oni wybrali inną drogą 3 idą po niej ze , 


skargą lub blaźnieracwem na ustach, z „tęsknotą 
wieczną* 1 bolaścią w serou. I toż to są owooe 
dobre, które drzewo przez was sadzone prsy- 
nieść miało? Do takion to rotkoszy wzywącie 
ludzkość, du takiego prowadzicie ją światła ? 
Do takiego to dnia miał budzić niewiasty nasze 
(wydawany przed kilkoma laty w Warszawie) 
Świt p. Konopntokiej? — BRzeknę wam to po- 
dobieństwo: „Liekarzn, ulecz samego siebie". 
Pierwej posbądźoie się pesymizmu, 'zaajdźcie 
szczęście i spokój dla siebie, a poʻem juź szu- 
kajoia prozelitów| W jedoym ze swoich Frag- 
meutów (Poszye — Gebeihner, 1890), p. Ko- 
nopnivka zapytuje tych, CO „z zastygią pleczią 
i usty zimaemi, klękają dia zwyczaju Ga mo- 


Zamknąć nst moich płonących nie może, EM zami“ — „ozy wy źyjecie?*. Pozwolę 


Jak pieczęć slota... 


sobie jej własnemu siowy przemówić i zapytać 


i : „Dla jutra płoday ? 
' „Gdzie ujście dla sił waszych? u jakieg» zdroju 
nBeeżwicie wasze czoła i usta wś ód znoju ? 
| „Jakie hasło wam wrzawę powszednią przygłusza ? 
i „Gdzie wasza dusza ? 
(„Wy noaicio ją w pior- iach, jak lampę zgaśzoną, 
„W bsudnych popiołów psłnej popękanej urnie ; 
nå kiedy już na wieki zustygnie wam łono, 

nWy, WY — umrzecie powtó:nie*. 


Bisdni, bardzo biedni ludzie! Nie będę je- 
dnak dłago łez pad nimi ronii, bo mi śpieszno 
|do pytania, które £ pownośsią i ozytelników 
zaciekawi, mianowicie, Jakie były źródła 1 za 
, pomocą jakiej metody zostały nabyte dowody 
,1 pewniki, które dały p. Konopnickij tę pew- 
'noś, jakiej brakowalo nawet Pytyi na wiesz- 
|ozym trójnoga, ohoó brała nątcnnienia od sa- 
mego Apollina? Zwracam nato uwągęy nie dla- 
tego, by mi szło o samą poetkę, lecz źa będąc 
odbiciem xasad całej szkoiy, daja dość wierny 
przykład sposobu, w jaki tam do przekonań 
swoich przychodzą. Zadanie to nie będzie zbyt 
trudnem , bo jak ciąła dadzą się roziożyć ną 
elementy chemiczne, tak w każdem większem 
dziele literackiem dośledzić moażaa praeter prop- | 
ter źródeł, a jakioh ono powstało, ohoóby te 


„| dusmu pisarzowi, 


przekonań krytycznych, jest właśnie ślepo vie- 
rzyó.. mie Ewangelii — gdzieby zaś! — nie 
Kościołowi, nie Bogu, ale tema lub owemu mo- 
albo jeszcze częściej temu, 
co o nim powie pisma przez krytyków pisane. 
Kto zua hasła i marzenia prasy nie-chrześci- 
jańskiej, ten odrazu w poszyach p. Konopnia: 
kiej odnajdzie i bez wiela zachodu pozna, że 
poetka czytała, z prostotą gołębią w to wszy- 
stko wierzyła, a potem przenosiła do swych 
poezyi, pilnie tylko ną rymy i rytmy bacząg. 
W nieutórych razach mogły być szozegóły ozər- 
pane z Enuyklopedyi, lub jakiej spscyalnej dy- 
sertącyi. P. Jeske-Choiński np. powiada, że o 
Hypatyi wzmiankuje J. Ch. Wolff, w Mulierum 
graecarum fragmenta, O Gal;lauszu i Husie „wie 
sażda peusyonarka*. Innem źródłem pewności 
jest wiasza wyobraźnia i osobiste przekonauie. 


|Jak wiedomo, metoda ta — nie wiem czy eks" 


perymentalna — ma bardzo częste zastosowa” 
nie wśród ludzi przesiąkłych krytycyzmem Więs 
też i p. Konopnicka na własną odpowiedzialność 
twierdzi np.: ' 

„Sobory nudzą Rzym, daję wam słowo ! 

„Wigo bez obawy bądźsie dobrzy ludzie“, 

Ależ oczywiście, ktoby się tem jaż bał, 
po taxiem zapewnienia! Miewa też poetką do 
usług swych 1une jeszcze źródło pewnuś 'i, rzad- 
ko komu zresztą dostępne, mianowicie — wi- 
dzenie bezpośrednie tego, oo się dzieje w nie- 
bie, a nawet na łonie Bóstwa : 

„A ja wam mówię, że Big też ma noce 

„B8280AN6... : 

„A ja Wam mówię, że Bogu toż szkoda 

„Bóży, gdy z liści o3ypie sią cioba.. 


Wschód słońca g. 7 m. a 


- Długość dnia g. 8 m. 55 
Uhyło dnia od wozoraj 5 m. i 


wyrażę — etylu, o związkach katolickich, któ: 
reby zdołały wyrugować z naszych sfer po- 
tężne wpływy zwiąvków antikatoliokiob, albo 
przynajmniej im przeciwdziałać, — dotych- 
czas nie posiadamy. 

Ponieważ poruszona tn sprawa nie ma 
charakteru lokalnego, ala wywierać ma z ozAa* 
sem wpływ swój dobroczynny poszeduio lub 
bszpośrednio w najdalsze nawet strony, gdzie 
tylko rodaoy nasi się znajdują, wątpić nie na- 
lsży, że związkowi takiemu chętnego poparcia 
swego nie odmówią i najmożniejsge nasze ro" 
dy, gdzieko!wisk mają swoje siedziby. Do ta: 


| kiego związku nietylko groszowe, ale znąoz ne 


wpływałyby zasiłki, datki i legaty. Związek, 
mając za sobą wpływowa o obistośri, dostatnią 
kasę i swój własny ogan dzieanikarski, stano- 
wiłby dopiero tę siłę, z którą wszyscy liczyć 
by się mansieli. - 

Jax długo takiej siły nie wytworzymy, 
wszystkie rezolacye i życzenia wieców i tym 
polobnych świecko-katoliskich usiłowań pozo- 
staną głosem wołającego na puszczy, pozostaną 
tylko pobożnem życzeniem, a w każdym razie 
pozostaną tylco tak nieznaszią choć mozolną 
pracą, która ani choiwemu grosza kupcowi 
handlającemu podozas nabożeństw świątaczuych, 
ani gnuśnemu prynoypałowi, nisdbajązemu O 
poboż e prowadzenie swej czeladzi, ani$wresR:- 
cie bałamaconym rzeszom prolateryatu, zaim- 
ponować nie będrie w stanie. 

N Trebor. 


W sprawie spadku kursu 

walorów gallcyjskich. 

Otrzymaliśmy następnjące piam : 

Zamieszczony w Nrze 262 Przeglądu m d, 
16 listopada b. r. artykuł p. t. „W sprawie 
spadku kursu walorów galicyjskich* zawiera 
kilka uwag o Towarzystwie kredy:owam ziem- 
skiem i przeprowadzonej konwersyi 4'/, proo. 
listów tegoż Towarzystwa,. kióre, wymagają 
sprostowania lub wyjaśnienia. 

Antor rzeczonego artykułu twierdzi, śe 
przy tej konwersyi  zmobilizowano około 80 
milionów 41/, procentowych listów, a wydano 
w ich miejsce 4 proo. listy, których jednak nie 
zdołano ulokować. - 

Otóż według sprawozdania Dyrekoyi To= 
warzystwa, przedłożonego na ogólnem zgromą- 
dzeniu dnia 28 lutego br., i wówoząs szczegó” 
lowo w dziennikach omawianego, wypowiedzia- 
no listów 4%, proc. na sumę 77,093.300 zł, a 
wydano w ich raiajsoa listów 4 proo. - konwer-, 
syjnych za 76,373,100 zł.; zgłoszono zaś do 
konwersyi 4'/, proc. listów zastawnych w no- 
minalaej wartości 63,579.70) zł, a do wypła- 
cenia gotówką pozostało tylko 13,413.600 zł. 
Jeżeli zatem posiadęczs listów zastawnych 
4'/, proo., przyjęli w drodze konwersyi listy 
4 proc. wartości przeszło 63'/, milionów, — 
a tylko za nie spełna 13%, maulionów żądali 
wypłaty gotówką, to nie można twierdzić, że 
przy konwersyi ogólnej nie zdołano ulokować 
listów 4 proc, konwersyjnych, gdyż jak wy- 
kazują oyfcy powyżej przytoczone — tylko 
mała ozęśó emiayi nie została natychmiast u. 
lokowaną, co zresztą przy wszystkich podobnych 
operacyach jest nieucbroane. 

Zdania, wypowiedzianego w tym arty- 
kule, jakoby konwersya listów Towarzystwa 
kredytowego była błędem, którego skatki 
kraj dotkliwie odozawe, nis podzielało ogólne 
Zgromadzenie Towarzystwa, gdy na posiedze- 
dzeniu 28 lutego b. r. wyraziło Dyrekcyi po- 
dziękowanie za korzystne przeprowadzenie 
konwersyi. Lyrekcya, mając na oka w pierw- 
rzym rzędzie interesa właścicieli ziemskich, 
któcych majątki obciążone są pożyczkami Towa- 
rzystwa, uważała za swój obowiązek skorzy- 
stać z nadarzającej się sposobności i przepros 
aby obniżyć stopę pro- 


sullach... 

Bardzo często używanym, a bardzo kry- 
tyczuym środkiem rozwiątywania filozoficznych 
zagadek życia jest u p. Konopniok ej „rzucanie 
skarg i pytań w eter lub w błękity" — przy- 
ozem poetką z niezadowolnieniem zaznacza, że 
zwykle zostawały one bez odpowiedzi. Nie- 
kiedy, dia większej skuteczności zapewne, py- 
tanis takie bywaiy rzucane w oząsie prze 
jażdżki łódką po bystrej wodzie, naprzykład 
po Dunajcu: p 


„Lecimy . . . o . LA . ò d% . . 

„A fala żarem piersi mojej przenikniona 
„Modrym stajem bryzgnęła aż w niebo, do Boga, 
„Skrytego za sklepieniem swojem tajemniczem. 

nZa nią poleciał krzyk mój, pytaniem nabrzmiały 


„I potrącił błękity i powrócił s niczem... (Poezye — 
webethner, 1890), 


Widximy więc tn wielką rozmaitokó środ- 
ków i sposobów naukowego wyjaśnienia zawi- 
łych pytań życia i dziejów; czy one są dosta- 
teczne, o to na teraz mniejsza; szkodą nato- 
miast wielka, że pani Konopnioka, jak nie- 
zmierna większość z nią jednomyślnych, zapo- 
mniała o jednym jeszcze środku bardzó pro- 
stym, skutecznym, a dawno znanym i zale- 
oanyra, bo jeszoze przez O. Elizeusza w Mona- 
chomachii. 


Potrzeba się uczyć — przeminął wiek złoty | 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


D E O E EEE 
się dochodu z majętności ziemskich, jast nia- 


zbędnie potrzebnem, jeżeli Towarsystwo ma 
spełniać swoje zadanie statutem wskazane. 

Tak samo postąpiło Towarzystwo kredy- 
towa ziemskie m Królestwie Polskism, które 
także w roka 1893 przeprowadziło ogólną kon- 
wersyę swoich 5 proo, listów na 4'/, proa, 
przynosząc w ten sposób ziemienom nigę W 
trudnera ich położsnia. 

Jażali w} ciągu roku 1894 kura listów 
zastawnych się obniżył, to niepodobna tego 
uważać jako następstwo konwersyi. Jest to ra- 
czej skutkiem zwrócenia się publiczności ku 
walorem pizemyełowym, których kars przy o- 
becuyoh stoannkach targu pierięknego usla- 
wioznie się podnosi. 

„ Jest zaś wprosż nieprawdziwem twierdze- 
nie, jakoby Dyrstoya Towarzystwa kredytowe" 
go ziemskiego, z powodu trudności w nlokowa- 
niu listów, odmawiała udzielania pożyczek lub 
wyrmierzała ja w kwotach stosunzowo niskich. 

Dyrekoya przsstrzega Śaiśle przepisów 
obowiązujących, a przy wymierzaniu pożyczek 
bada nietylko wartość kapitałową, ale takża 
rentowność hipoteki, co przy tak zracznem 
w ostatnich latach podwyższeniu cen ziami, a 
równoczssnem obuiżonin cen ziamiopłodów, jest 
przy udzielaniu długo terminowpoh pożyczek 
niezbędnis wskazane. 

Zdarzyć się może, że przy takiem postą- 
powaniu Dyretoyi wysokość dozwolonej po- 
życzki nie zawsze odpowiada Żądaniu właści- 
ciela hipctski, lecz przez wzgląd na bezpie- 
czeństwo instytnogi Dyrekcya musi jak dotych- 
ozas, tak i nadal zachować wszelką oględność 
przy wymierzania pożyczek, choóby miała na- 
razić się na podobne zsrzuty, jaz w artykule 
wspomuianyra, że risktórzy właściciele zieme 
soy, nia mogąo otizymać w Towarzystwie po- 
życzki tak wysokiej, jak tego ich interesa wy- 
magają, zmuszeni są udać się o kredyt hipota- 
czny do innych iastytusyi. 

Wreszcie zauważyć należy co do wzmianki 
o miedopuszczeniu dyskusyi mad kwestyą kon- 
wersyi na Zgromadzeniu ogółnem z r. 1893, że 
jak świadczy protokół obrad Zgromadsenia, 
przeprowadzoną została w tym przedmiocie 
obszerna dyskusya, której rezulitatsm było upo- 
ważnienie Dyretcyi do zawarcia układu kon- 
wersyjnego; ten układ został podany do wis- 
domości Ogólnego Zgromadzania w roku 1894, 
które, jak powyżej nadmieniliśmy, na podsta- 
wie sprawozdania komisyi rewizyjnej przepro- 

wadzenie konwersyi jaso korzystne uznało. 

Upraszamy Szanownę Rsadakoyq o laska- 
we zamioszczenie niniejszych wyjaśnień w naj- 
bliższym Nrza Przeglądu, Z poważaniem 

Z Dyrekcyt galic. Towarzystwa kred, ziem, 

We Lwowie dnia 15 listopada 1894. 
Franciszek Rozwadowski Stanisław Gniewosz 

dyrektor. wiceprezes. 
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sprostowanie, tyle tylko zauważyó musimy, że 
nie trafia do naszego przekonania argument 
Dyrekoyi Towarzystwa kredytowego, jakoby 
spadak kurzu 4/9wych listów zastawnych wy- 
wołany był tem, iż publicznośś zwróciła się 
ku walorom przemysłowym. Gdyby bowiem 
taki prąd istotnis przeważał, to oczywiście 
spadłby kurs wszystkich papierów lokacyjuych, 
my zaś wykazalismy w naszym artykule, źs 
walory lokacyjne innysh krajów koronnych, 
równie, a nawet mniej pewne od listów zasta- 
wnych naszego Towarzystwa kredytowego, 
stoją nierównie wyżej, tym zatem walorom 


przerzucenie się publiczności do walorów prze- | 


mystowych woale nia zaszkodziło. 


Rada miasta Lwowa. 
L wów 16 listopada. 
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PRZEGLĄD z Ania 17 Listopada 1894. 
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1 jej gorzelnie jak dotychczas, pozostałyby w | pozwala każdemu pismo św. tłómaczyć sobie wsdle 
rękach wiaścicieli prywatnych i pędzonoby w | csobistego zapatrywania i poglądów, mu iał papież 
nick wódkę pod kontrolą stiąży skarbowej. | przeciwstawić argomenta, oparta przedawszystkiem 
Produkt tych gorzelni xa*upywalby rząd i on | za zimnej rachubie i przemówić do praitycznego 
miałby jedyne prewo prowadzić rafineryę | zmysłu tych narodów, które przez odszczspieńst%o 
wódki, Wprawdzie jest jedna korzyść z tsge, | doszły do zupełnego materyalizmu. O ile głos Leona 
ta mianowiois, że rząd poda zawsze zdrowy i| XIII wywrze wśród nich pożądane dla papiestwa 
ozysty napój, lecz tę korzyść niweluje zu-| wrażenie, na r.zie mie da sią obliczyć, stwierdzić 
pełnie to, że rząd będzie mógł dyktowaóć xa | jednak należy, ża najbliżej ideała katolickiego stoi 
wódkę oceny jakie zechoa. Wódka podrożeć | społeczeństwo angielskie, ono też zapewne pierwsze 
bądzie mnsiała, a im napój będzie droższy, | doprowadzi do sojuszu z Kościołem. 
tem się konsamoya zmniejszy, a z nią równo- Oprócz rdzennego ustę.u o nawróceniu sekt 
legla zmniejszą się także dochody miasta z o- | nieketolickich, encyklika zawiera tatże dodatkowe 
płat konsumoyinych. Tego samego zdania, uwagi, zwrócone już wprost do wyznawców katoli- 
byli wszyscy rafinsrzy i członkowie Koła pol- | oyzmn. Między innemi np. zajmuje sią określeniem 
skiego, naleśąoy do komisyi gorzsln'anej. — | stosunku Kościoła do państwa i podnosi fakt, że 
P. Prezydent wnosi przsto, aby Rada uchwą- | Kościół katolicki robił nieraz ustępstwa za swoich 
lila w zesadzis wybrać komisyę, któraby za: | praw na rzecz państw, czego dowodem są liczne 
prosiwszy do grona swsgo fxchowców z po za | Konkordaty, z niemi zawierane, lecz w zamian za to 
Rady, zastanowiła się nad sprawą monopolu | spotyka się systematycznie z tendenvyą podpo- 
i powziąwszy odpowiednie wnioski, przedsta- | rządkowania Kościoła jnterusom państwowym. Kościół 
wila je pełnej Radzie. jako dzieło boskie, jest „inatytnsyą w sobi skoń- 
W koń:u oświadczył p. prezydent, ié pod- |czoną Dlatego posiada własne prawa, a nawet 
cząs Ssjmu zwała w tej sprawie do Lwowa | egzekutywę, lacz bynajmniej nie pozostaja w sprzecz: 


wiso miast i miasteczek. ności z interesemi państy, gdyż ma zusełnie 
Wniossk p. prezydenta poparli pp. dr. | odrębny zakres działania i obowiązki. Owszem, 
Maryański i p. Jonasz, który sprawę | dwia ta potęgi, z których jedna jest duchową, a 


monopola — jak to wczoraj donieśliśmy — | druga doczesną tylko i materyalną, powinny wspie- 
poruszył takíe na posisqzenin lwowskiej Izby |rać się dla wszólnego dobra i szczęścia ludzkiego. 
handlowej. Obie także posiadają wapółnych wrogó ©, jak wolno- 
W głosowauin Rada wuiosek p. prozy- | mularstwo, które „nie spocznie aż ostetuiego króla 
denta jednogłośnie pzzyjąła. Na przyszłem po- | powiesi na wnętrzneściach ostatniego księdza. * 
siedzeniu bądzie przsdłożoną Madris də za- « Nakoniea kreśli encyklika rodzaj obrazka przy- 
twierdzania lista tych osób, która mają wejść | szłości, w którym uplagtycznia Ezczęścia, jakie czeka 
w skłsd owej komisyi. ` ` |ladzzość z chwlą, gdy zaszdy katolickie wejdą w 
Dnia 21 bm. zajdzie się komisya reambu- | krew jej. Takie potworaa urządzenia, jak milit ryzm, 
lkcyjna w sprawie położenia drugiego toru na | pochłaniający najsdrowszą i najsilniejszą młodzież i 
przestrzeni Lwów dworzso główny Lwów Pod- | odrywający ją od nauki, przemysłu i roli, podatki, 
zatacza. Delsgatami Rady miejskiej wybrano | 
do komisyi tej pp. Dulębę, Maryańskiago, Go- ; nego a 
łąba, Cinchoińskiego, Stroynowskiego i Beiserą. | malii, cgó!na zubożenie ludności, znikną z powie:z- 
R. y. Gołąb oświsdozył, że sekoya III  chni ziemi, Do przeprowadzania tego ideuła po- 
zastanawiała sią na wozorajszem posiedzeniu | trzeba tylko jednej 1zeczy, a tą jest przejęcie się 
nad sprawą położsnia drugiego toru. Pierwsze | duchem chrystyanizmu. Papież wzywa, aby dążyć 
komisya reambulacyjna, w której również brali | do przyspieszenia tego stanu rzecry. Piękna misya 


bronili energicznie iaterasów miasta, gdyż ze- | gat, niecówisconych dotąd Światłem wiary katoli- 
zwolili na usypanie wała kolajowego, który zua- | Skiej, ale wzrzó1 także u sisbie przeprowadzió ład 
pełnie przerwał komunikącyą między mia- ji zjednoczyć pod skrzydłami Rzymu rozbity obóz 
stem a częścią dzielnicy żółkiewskiej po za | chrześcijański, Czy zjednoczenie całego świata w je- 
walam położoną i na niedogodne dla miasta u- | dną owczarnię jest możliwe? Zapewae, gdyż tak 
sytuowanie dworca na Podzamczu. Owóż se- | brzmi obietnica Chtystnaowa, która posiada większą 
koya III, obradując nad tą sprawą i chcąc ohoć ; doniosłość , aniżeli Kombinacya r«zumu ludzkiego. 
w części wyrządzoną miastu szkodę naprawić, | Co zaś do ta minn sprawdzenia się tej obietnicy, 
uchwaliła prosió Radę, aby delegatom wybrą- | jest to z pewnością kwestya całego szeregu wieków, 
nym do komisyi reambulacyjnej dała dyrexty: ; W każ lym jadaak razie postawienie idei zjednocze- 
wę, aby: 1) starali się o zniesienie usypanego | nia katolickiego na porządku dzieanym, posurie ją 
wału kolejowego i zastąpienia go wiaduktem, | olbrzymio naprzód i to jest wielką zasłagą ostatniej 
przez co by się szworzyła bezpośredoia komani- | encykliki Leona XIII Praeclara gratulationis. 


aa eran ec A 


keoya miądzy miastam a dzielnicą Zółkiswską; 
aby mosty kolejowe wznoszące się nad uli- 
cami były tak szsrokie, jak linia regulacyjna 
tych ulio i 8) aby delegaci ci odbyli wspólną 
naradę z dyrektorem urzędu budowniczego p. 
Hochbsrgersm i radzoami magistratu Łyszkow- 
kim i Catwińskim, rozpatrzyli dosładnie daw- 
ny kontrakt i uchwalili w jaki sposób mają 
wspólnie bronić iuteresów miasta w komiwyi 
reambalacyjnej. 

W końcu proponuje sokoya III, aby Ra- 
da podczas pobytu we Lwowie p. prezydenta 
$kolsi państwowych dra Bilińskiego wysłała do 
niego deputacyę i prosiła go © uwzględnienie 
życzsń miasta. 
3 P. r. Miehalski stanął gucyco W obru- 
: nie mieszkańców dzielnicy żółkiewakiej, którzy 
Fodcięci od miasta wałem kolejowym cierpią 
krzywdę, gdyż są pozbawieni bezpośredniej ko- 
munikaoyi z miastem, wskutsk ozago gruata ich 
tracą na waricśji, a domy się nie reniują. 


P. prezydent Machnącki, zagaiwszy wozo- i Przemawiali jeszcze pp. Bardasz i Raw- 
rajsze posiedzenie, zdał ralacyą za swych ski, poczam Rada przyięła wszystkie wnioski 
czynności, jakie przedsięwziął w Wisżniu w przedstawione przez p. r. Gołąba. 


sprawie 10-milonowsj pożyczki m. Lwowa. | Po załatwieniu kilku rekarsów w spra- 
Ponieważ cd sanzcyi ustawy o pożyczca zale- wach bndownioze-polioyjnych i kilku spraw 
żeć będzia zastawienie preliminarza ną r. 1895, Śuiśla administracyjnych, przewodniczący 0 gc- 
przsto p. prezydent poczynił wszelkie kroki, dzinie *,9 dla braku kompletu zamknął posie- 
aby przyspiejzyć ostateczne załatwienie tsj dzenie. 
sprawy. Był w ministerynm finansów, kon- i 
ferował z p. ministrem Jaworskim, z p, Za- i I 
leskim i z posłami wybranymi do Rady pań- i KRON K A. 
stwa z w. Lwcwn. Wszyscy oświadczyli ge. i l 
towcsė poparcia sprawy, za wrgięąęda na oo | x Lwów 16 listopada. , 
p. prezydent żywi uadzieję, 1% kwestya po- | Ostatnia encyklika Leona XIII. Wozoraj ds- 
życzki jaź w tych dniach bądzia pomyślnis |końszył ks. Gzezęsny Malarski w Czytelni kato- 
dle miasta załatwioną.  liskiej swego odczytu o ostatniej encyxlice papieża 
Bawiąs w Wiednia, zajął się p. prezy- Leona XIII „Prasciara gratalationis*, zajmującej się 
dent również sprawą monopolu spirytusowego, ideą połączenia z Karolisyzmam wszystkich innyca 
nad którą obradówała właśnie wówczas ank'a- wyznań świata. Załatęiwszy się ze wschodem, któ- 
ta rafinerów spirytusu w Austryi. Zasię- temu należało się pierwszeństwo s tego powodu, 
gnal isformacyi u członków tej ankiety i że tam właśnie chcystysniza zcodził się i urósł do 
porczumiewał się z tymi członkami Koła pol- potęg), która wstrząznęła podwaliaami „Starożytnej 
skiego, którzy należą do komisyi gorzelnia: cywilizacyi, papież zwraca się w encyklice swej do 
nej. Myśl monopclu powstała ns Węgrzech, a protestantyzmu, obejmującego %yznanis luterskie, 
minister Piensr zgodził sią ma nią; rstawa o kalwińskie i ucglikańskie. Tu Laoa XIII ażył Zie 
monopola musi atoli być przedłożona wrued-' pełnia odmiennych Środków, aniżeli w tej części, 
tem Radsis pańsswa do zatwierdzenia. Ustawa ; Btórą poświęcił schyzmie wschodnizj, Beligji opartej 
ta grozi kięską miastom, Według projekta na racyonalrmie, religii, której główny dogmat 


ZAGRZEBANI 


POWIEŚĆ 
przez Klemensa Junoszę. 


(Ciąg dalszy), 

— No! — widzisz psn — Kobita, panna, to 
zawsze CO iNNEZO.. K 

— Wielka m: rzecz, — paana! Mająs pięó- 
dziesiąt lat z oziądem, mogła sią jaź była do 
tej panieńsziej godnośai grzyzwycząió — i nie 
wyrabiać komedyi ua staroć. 

— Dajżeż jej pozój! — o jasioh to zmart- 
wieniach mówiieś — pasie Mikotuju ? | 
Mam 1ch tysiąca... ccdzień nowe! 
Styszałem 1 ja GOŚ 0 tem... 
Ty? 

— Tak|. Joel mi wspominał. 

— Znasz go? 

Zosim — ale zkądby on mógł 
Jednaz widocznie coś wie. 
Ale to chyba przeczał — bo maie wiel- 
kie istotnie zmarświonie spotaaio, dziś rano, 
przed samym twoim przyjazdem... 

— Coż się stato? | , 

— Okropniśó! powiadam ci mój kookany! 
okropność! Woisłbyra nie Wiem uo stracić — 
wolałbym z Gapcewiczeiu sprawą przegrać, — 
wolaibym... już sam nia wiem, COPY wolał... 

— Ależ o Go idzie? 

— O gol o cv! przecież zaasz Len mój osu- 
bliwy zegar z kukułką. 

— Znam ten stary grat, jak zły grożz. | 

— No! tylko proszę cię, tak nie mów. Nie 
ZNASZ się, mie masz O tsm najmniejszego Wyo- 
brażenia i dowodzisz. Grat| proszę cię! cóż tO 
jest gratt.. Należy rozróżniać... Nie wszystko 
00 Biąxe jest gratem.. są antyki... 


wiedzieć ? 


sią Jajko. 
— To zaów 00 innego. My—zwłąszcza, gdy 
nikt nie słyszy — możemy sobis po przyjaciel- 


| dwa siare graty, nie miniemy sią z prawdą, 
ale nazwać mój zegar, starym gratem... to da- 
zuj! kochany Symplioyuszu! wyrażenie — to 
Jost, że tak powiem.. barbarzyństwo ! 

— No nie gniewaj się, w twoim własnym 
domu nie chciałbym ci robić preykrości. Otóż 
cofam  niswłaściwe wyrażenie i uroczyście 
nazywam twoją kukaikę, nie gratem — lecz an- 
tykiem. 

— Przez żarty ? 

— Nie! nie! na seryo — ale gdsież racya 
iI do martwienią się ? 
| — Widzisz! ten zegar, ten mój najmilszy 
| zegar , spadl ze šoiany i rozbił się na drcbne 
kawaiki.. 

— Ten z kukałką? | 
M Ten! teu! mój przyjaciela |... 

— No! jeżeli tak? — to Ozekajża! Za parę 
miesięcy będę ns jarmarku w Łowicza i ku- 
pię o1 taki sam, nowiuceńśi.. — jak zacznie 
kukaó, to ręczą ci, że w stajni słychać będzie.. 

— A, proszą cię! To zakrawa ną żart — tą- 
kich zegarów już dziś nie wyrabiają; œ jeżeli 
wytabiwją, to nie tażie, lecz liobą tandetą nie- 
miecką.. Dla tego wstrzymaj SIę z tym poda- 
rankiem... 

__ Pan Symplicyusz, niechcąc gospodarza draż- 
nić, wnet na iany przedmiot rozmowę zwrócił. 

E Byli tu u ciebie Niemoy podobno — szą. 
pytal. 

— Byli... 

— Zapewne o kupno Maciejowa ? 


i 
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Konkursa. Mogistrat m. Podgórza rozpisał z 
terminem do 31 grudnia b. r. konkurs sa posadę 
kasycra kasy miejsziej w Podgórzu z roczną płacą 
700 sł. z dodatkiem ra mieszkanie i kwinkweniami. 
Magi:trat m. Bolzchowa rgłasza konkurs na wete- 
rynarza miejskiego, Podania należy wnieść do końca 
grudnia b. 

Ze ster adwokackich. Dr. Samuel Bląnsteiu 
wpisany na listę ndwokatów z siedzibą w Stani- 
aławowie. 

Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya lwow- 
ska obrz. łsć. Przeniesiony w charakterze karata 
I klssy do szpitala garuizonowego w Przemyślu 
ka. Izydor Pilarski. Jurysdykcyę otraymzli księża : 
Alfoaa Dzążsk i Józif Rachwał z lwozskiego kon- 
wentu OO. Dominikałów. "Zmiany w klerze za- 
konnym : Dnia 16 paździarnika br. O. Maciej Rans, 
generał kongr. Najśw Odkupiciela utworzył wice- 
prowiucyę polskę zakcnu OO. Redemptorystów. 
Przełożonym wies, rowincyi, jako wizytator, miano. 
wany O. Engelbert Janeczek; O. Beraard Łabień- 
sżi i O. Antoni Jedek jego konaultorami. W Moś- 
cigkech raktorem mianowany O. Barnard Łubieński ; 
w Tachowie supeiiorem O. Taufi Pasur. O. Antoni 
Jeack przaniegiony z Tachowa do Mościsk ; O. Pa- 
wel Llaiusner z Mcásisk do Tachowa, 

Raut. W niedzielę dnia 25 listozada odbędzie 
sią u:ządzony Bteraniera Tow. św. Salomei wielki 
reut w sslach kasyna miejskiego, z łaskawym 
współudzisłem pani Helany Modrzejswskiej. Komi- 
tat mie Bzczędz. starań, by całość stanowiła odpo- 
wieńlnie otoczenie dla naszej najzaakomitszej artystki, 
która mimo nawału pracy Z godną uznania ofiar- 
nością łaskawie przyjąć udziuł w ransie raczyła. 
Bliżgze szczegóry padąmy wkrótce. 

Nabożeństwo, Staraniem Towarzystya im. Św. 
S.loraei odbądzie się uroczysie nabożeństwo w dnia 
św. Belomei, t. i. 17 bw. w sabote o pół do 10 w 
kościele arehikatadralayra. C»lebrować będzie ka. 
kanonik Weber, k:zinis powie ka. prałat Gaatowski, 
a Tow. mnżyczze pod batutą dyrektora Schwarca 
przyrzekło p:zyczynić się Spiewem do uświetnienia 
uroszyst: sc’, Tun 

W sprawie upiększenia Lwowa. Wrócić je- 
8z:z6 musimy də projekta przerzuC3AIa „kolei Żela- 
znej prza wzgórza Kieparowskie, projektu, który 
jax to jaż p.wiedzisliśmy, ma ogromne znaczenie dla 
Lwowa, a w pierwszym rzędzie przyczynłby się do 
zrobienia tego, co byłoby sprawiedliwem dla dziel- 
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, — Jak my obaj, naprzykład — rzekł ómiejąc;. — A niby!.. 


— Joel mówił, że jesteście bliscy końca, że 
masz zamiar sprzedać. 
P. Mikołaj miluzał. Wstał od stołu i wiel- 


Szu, EA Cziery Oczy, powiedzisó, že jesteśmy j kimi krokami chodzić po pokoju zaczął.. Wi- 


docznie było, ża humor traci, 

— Tedy! kochany panie Mikolaja — odezwał 
aig Jajko — jażeli mam prawdę powiedzieć, to 
obecnie nie miałem woala zamiaru do Maoiejo- 
Wa WStę POWAÓ... 

— A to dlaczego ? 

— B» interesa powołują mnie gdzieindziej — 
ale jak mi Josi powiedsiał, że masz kłopoty, 
że cię tu jakies szwaby nujeżdźają — pozzyśla- 
łem robie, że nie gudzi się zostawiać przyja- 
ciela wśród trosk i przyjeonałem... ale widzę, 
żem w zią godzizę trafil... 

— Bój się Boga człowieka! z otwa:temi rę- 
kami zawsze cię przyjmę i witam, a ty jakieś 
suppozycye 1obisz. Strułeś mie „kukułką * — 
io prawda, bo jax można nazywać szacowny 
antyk, starym gratem... Strułeś mnia, tem ber- 
dziej, że jesteż moim starym przyjącielem i że, 
jeżeli od kogo, to od ciebie „wie spodziewałem 
się takiej herezyi usłyszeć. Pomimo tego, dro- 
gi Sympiicyusza! kocham oig jak brata — i 
jeżeli jeszcze powtórzysdz, żeś do mego doma 
w złą godzinę trafił, — t0.. to... chyba strze- 
lać się z tobą będę. 

— Dajże pokój, panie Mikołaju! — o 00 ma- 
my się strzelać? Tu ważniejszą rzecz jest i po- 
wiadz mi tak, szozerze, czy na pewno myślisz 
się pozbyć Maciejowa ? czy na prawdę waze- 
dłeś z tymi szwąbami w jakoweś układy? Czy 
Joel prawdę mówił? 


— Joel jest głupi! — odpowiedział pan Mi- 
kołaj z gniewem. Glupi jest, bo nie nie rozu- 


nicy żółkiewskiej, Albowiem jak dulecs upośledzona 
jest ta dzielnica i po macoszemu dotąd t'aktowana, 
zrozumiemy łatwo, jeżeli pociągniemy w sobie w my- 
śli linię napowietraną od Wysokiego Zamka do św. 
Jura. Oto wszystkie gmachy publiczae, wszystkie 
szkoły i zakłady naukowe znajdują się po lewej 
stronie tej linii, po prawej zaś, t. z. właście na 
przedmieściu żółkiewskiem nia ma Żadnej szkoły śce- 
dniej, ba nawet Żadnej szkoły ludowej prócz jednej 
szkoły św. Marcina najmniejszej za wszystkich szkół 
lwowskich. Czyż można w obeo tego dziwić się, że 
ludzie mający rodziny, szukają mieszkań tylko w ta- 
kich okolicach, gdzie eą szkoły w pobliżu, na żół- 
kiowskiem zaś mieszka tylko najub>ższa klasa. Słu- 
sznam yrzeto jest żądanie mieszkańców tej dzielnicy, 
ażeby w jej obrębie znajdoweł się przynajmniej je- 
den średni zakład naukowy. Zakład taki pomieścić- 
by można bardzo wygodnie w razie przełożenia linii 
kolejowej między Podzamszem a dworcem głównym 
w dzisiejszym budynku Gtacyjaym na Podzamoza, 
obszar zaś zsjęty przez tory kolejowe i rozmaite 
budynki stacyjne aa Podzamczu, możnaby obrócić na 
| ogród publiczny, łączący eię w harmonijną całość z 
plantacyami Wysokiego Zemko. 

Dzlszą przeszkodą, tacanjącą dotychczas roz- 
wój dzielaicy żółkiewskiej, jest Połtew, Ntórej ko- 
ryto w całym biegu przez tę dzielnicę jest odktyte, 
sieje doxsołą gmrodliwe w,ziewy i zatruwa powie- 
trze. Koniecznie zatem potrzebaby nakryć Pełtew 
I uregulować jej łożysko, przedewszystkiema zaś po- 
| głębi js, gdyż obesnie jest pozicm jego wyższy od 
= wody gzaskóraoj, skutkiem czego nie można 
gruntów odwoduić, eni też prze wowedzić raoyoaal= 
naj kanalizacyi. Dziś bowiem skutkiem tego, że kc- 
ryto Pałtwi jest wyższe od poziomu wielu ulic na 

ółkiewskiem, przeprowadzenie kanalizacyi jest wprost 
niemożliwem. I tak, gdy mi szkańcy alicy Młynar- 
skiej prosili o wybudowanie im kanału, musiano ich 


wzrastające z każdym rokiem na utrzymanie zbroj- , prośbie odwówić, gdyż okazało się, że gdyby kanał 
nego pokcja i jako Konieczna następitwo tych anoe | ten wybudowano, to woda z Pełtwi wdzierałaby się 


do Kaału, a nie przeciwnie. Konieczoie zatem po- 


trzsba pogłębić koryto Pałtwi w dzielnicy Żółkiew= ` 


skiej p zynajmniej o jeden metr. Mieszkańcy tej 
dzielnicy zamierzają więc udać sią do Wydziała 
krajcwego i Sejmu z prośbą, ażeby regulacyę tego 


udział delegaci miasta, odbyła sią w r. 1867 | przypada tu Eatop'e, która wszystkie swcje zdoby- kawalka Pełtwi przeprowadzono kosztem fanduszn 
Niestety jsdnak wówczas radni miejscy nie | cze cywilizacyjne powinna obióció na na srócanie po- ! krajowego, Sejm uchwalił bowiem już p:zeprowa- 


dzić regulacyę Pałtwi aż do Baska, wszelako rega- 
lacya ta m3 się zaczynać dopiero od Ziamarstynowa 
a zatem o kilkaset kroków za przedmieściem Zół- 
klewskiem, owóż zabiegi właścicieli realności na 
tem przedmieściu, którzy są zanadto ubodzy, aby 
mogli ponieść kcszta uregulowania łożyska Pełtwi na 
dłagośsi tych kilkuset metrów, zmierzsją do tego, 
ażeby ten kawałek rzeki objęty zostat uchwalonym 
już planem regalacyjnyre. Korzyści, jakieby to nrz- 
gulowanie przyniosło, byłyby ogromne, gdyż wszyst- 
kie rozl:sgłe grunta bagniste na Zamarstyaowie i 
Żółkiewekiem możnaby odwolnić i stanowiłyby one 
prześliczne tereny budowlane, 

A teraz uprzytomnijmy Sobie w myśli obraz, 
jaki przedstawiałsby owa najdł żiza ulica we Lwo- 
wie, któraby powstała przez zburzenie dwóch lub 
trzech domóy na plaou Gołuchowskich i przedłaże- 
nie wałów hetmańskich hen aż ku owym wzęórzom 
kleparowakiw, zamykającym kotli-ę, w k órej Lwów 
leży. D» zburzenia nadają się domy pod 1 7, 8i 9 
na placu Goiuchowskich. Jeżeli zbuczy się te trzy 
domy, nawiasem mówiąc brzydkie i brudaa rudery, 
i wybije się otwór na targowicę zbożową, wówozas 
po na*ryciu Pełtwi i usunięciu wału kolejowego 

t nie ma się już Żadnej przeszkody na dalszej drodze 
i można stworzyć taki wspaniały bulwar, jakiego 
nie ma może drugiego w środkowej Eu:opie, bal- 
war długi na kilka kilometrów, a zamknięty wspa: 
niałym -dworcem ko.ejowym, wznoszącym się na 
twzgórżu kleparowskiew, s właściwie i po za ten 
dworzso możnaby bulwer ten przedłożyć aż do 
Brznchowie, a wtedy po obu stroaach tej drogi 
powstałyby piękne wille, gdyż okolica tamtą jest 
zdrowa i piześliczna, a linia tramwaju el. ktryczne- 


sią w znacznej częśmi przaz to, Ža po ich zburzeniu 

i przebicin ulicy pozostałyby po oba jej stronach 
szeroxie skrąwki terenu budowlanego, który wówczas3 
przedetawiałby bardzo zraczaą wartość. 

Z Dobromila nam piszą: Ogół d.b:ze my- 
ślący tutejszego powiatu a w szczególności miasta 
Dobromila, dotznęła niemila wiadomość o przenie- 
sieniu komisarza powiatowego p. Mieczysława Pasz- 
kudz'iego, na posadę do namiestnictwa we Lwo- 
wie. Urzędnik ten przez trzy lata pracował w po- 
wiecie naszym z rzadką gorliwością i poczuciem 
dobra ogólnego. Każdy krok jego cechował praw- 
dziwie obywatelski sposób myślenia i dążność do 
poprawienia zaniedbanych od lat dawnych stosun- 
ków powiatu. Ogół tutejszy nie może się oswoić 
z myślą, że straci z pośród siebie duszę i inicya- 
tora każtej dobrej sprawy, že po jego odejścia 
wezmą górą złe Żywieły w mieście i powiecie, 
które dawniej rij wodziły i tylko pod nozciwą a 
Żelazną ręką pana Puszkudzkiego ucichnąć musiały 
chwilowo. Niebezpieczeństwo zag zża pewne, że po 
odejścia tego zacnego rządcy powiatu, zbyt młode 
jeszcze owoce jego uczciwej działalności zmarnieją 
a przytłamione ognie wichrzeń i nadażyó w powie- 
cie z tem większą siłą i reakcyą wybuchną, Wielką 
i niekłamaną wdzięczność, która nie wygaśnie i po 
jego odejściu, ma powiat dobromilski dla pana 
Paszkudzkiego, któty z rzadką sywilną odwagą, 
| nierefektującą na intrygi i odgrażania się, umiał 
| brontć dobra publicznej sprawy przeciw naduży- 
com i szalbierstwom. P:zy jego pomocy oczyszczono 
jradę powiatową ze złych czynników, gminy wiej- 
skie pozbyły się szkodliwych wójtów, — gminy 
miejskie wybrały zarządy złożone z ludzi uczci- 
wych i chętnych do pracy, a bezład i nadużycia 
w mieś ie Dobromilu, zapewne również przy po- 
mocy i energii pana Paszkudzkiego zostałyby uchy- 
lone. — Tracąs tak Czynaego a zawsze nieskazi- 
telnie prawego u'zędnika, mimowoli oddajemy s'ę 
zwątpitniu i patrząn z przyjemnośsią na teraź iej- 
Bzość, ze strachem i żalem pytamy: czy pójdzie 
tak dalej? i — oo będzie dalej? Wybierają się 
deputacye wszystkich klas ladnośsi i korporacyi 
autonomicznych do pana namiestnika z preśbą, by 
nadal pozostawił tutaj pana Paszkudzkiego, by nie 
narażał nas na brak urzędnika, który jest duszą 
i podporą powiątn a którego ubytek zada temu 
powiatowi dotklizą i niepowetowaną klęskę Wpraw- 
dzie żywioły mętne (a głównie niecbrześciańskie) 
rade gą z tego, że odejdzie urzędnik dbały o pu- 
bliczny porządek i tępiąny nadużycia, lecz cały 
zresztą ogół Bzczerze i serdecznie boleje nad tą 
stratą. 

Dowiadujemy się włuśnie, że Rady gminne 
m'ast Birczy i Nowego miasta należą"ycoh do ta- 
tejszego powiatu uchwaliły jednegłońnie nadać ho- 
norowe obywatelstwo komisarzowi panu Paszkudz- 
kiemu, a że od dwóch lat jnż jest on zaszczycony 
hunorowem obywatelstwem miasta Dobromila, etąd 
dowód, jak dobrym, lubianym i miłym był czynni- 
kiem w tutejszym powiecie. Lecz te oznaki uznania 
nie zwrórą nam straty! Cieszymy się jędnak na- 
dzieją, że p. namiestnik uwzględni zgodną i us lną 
prośbę powiatu, i uchroni go przeł doikliwą i bo- 
lesną stratą, pozostawiając nadal na dotychczaso- 
wem stanowisku pana komisarza Paszkudzkiego. 

W parlamencie wiedeńskim podczas obrad 
nal ustawą cywilną posel Fanderlik bronił gorąco 
p:ojekta rządowego. Przeciwnik tego projektu po- 
seł Barghert zrobił p. Fanderlikowi zarzut, iż on 
dlatego broni przedłożenia rządowego, że choe zo. 
stać radzą dxora. W odpowiedzi na to p. Fan- 
derliz posłał p. Barghartowi Śgiadków, ale p. Burg- 
hart cdnówił satysfażoyi, 

Demonstracye. Franciszek Koszt, syn zmar- 
„łego niedawno Ladwika Koszuta, dyktatora z roku 
|1848, odbywa po Węgrzech pochód trynmfalny i 

w rozmaitych miastach wygłasza mowy. Z mów 
tych niektóre są skierowane przeciw dualizmowi i 
| węgierskiema rząłowi. Znakomity pisarz węgierski 
Maurycy Jokaj, napieał był przed paru dniami list 


go, którą wówczas z całą pewnością wybudowanoby | do Koszata, aby zaniechał zgubnych dla Wager 
do B zuchowie, ułatwiałaby komunikacyę z miastem. | agitacyi, ale list ten żadcego nie odniósł ekutku. 
Jeszcze z jednego względu byłby taki bulwar Dziennik Nemzet wystąpił rówaież przeciw po- 
prawdziwem dobrodziejstwem dla mieszkańców | Stępowanin Kcszata. Za to studenci peszteńssy pol 
Lwowa. Oto dziś nie ma we Lwowie prawie ; lokalem redakcyi urządzili demonstracyę, a miaro- 
mcżacści odbycia przejażdżki powozem ozy doroż:ą | wicie wśród krzyków i p'sków, spalili ton numer 
W mieście bowiem nie ma ani jednej drogi, któ- , Memzeta, w którym się znaj owal ów artykuł wzy- 
rahy się ku temn nadawała. Pozostaje wię) tylko | wająsy K-szuta do lojalnego za:howy wania sią. Po- 
wybrać się za rogatki. Wszelako jest to przy. licya rozprószyła demonstrantów, 60-sin studentów 
jemność tak kozztowia, Że nie każły mtże sobie ; uwięziono, 

jej pozwolić, za  rogetkami bowiom przestsje Pożar. W Krechowicach pod Stanisławowem 
obowiązywać taryfa dorożkarska i dsrożkarz każe spaliły się zabudowania dworskie i wszystkie zie- 
sobie płació tyle, ile ma się podoba, a opłata myta | miopłody, Szkoda, wyLnosząta 4000 zł, dotknęła 
na rogat ach zwiększa jeszcze koszta, co jednak i dzierżawcę p. Bergmana. 
najważniejsza, to to, ża gdyby nawet kto nie oglą- Z Bukowiny piszą nam : 
dał się na koszts, to z takiej przejażdżki nie wiele ; dakoyl o zdarzeniu nie do uw:erzenia, 
ma przyjemności, gdyż gościńce za rogatkami są | miejsce w majątku moim Petrcutz nad Seretem 
fatalne, pełne dziać i wybojów, lub też zasypane ; z dnia 13 na 14 b, m. W gumnie zgorzało sześć 
Szutrem, wię? podczas ełoty pełna błota a podczas | obok siebie stojących, po dziesięć wsążni « długich, 
posuchy tworzą tameny kursu. Uiica zaś owa, którą | ste:t zə zbożem doszozętnie, podczas gdy tuż obok, 
mamy ną myśli, równiutka, długa i szeroka, stano- j bo zaledwie kilkanaście kroków znajdujących się 
wiłaby przepyszne corso dla powozów, a i dla pie- ; zabudowań, jako to: stodoły, spichlerza i stajni, nie 
szych byłaby ulabionem miejscem przechadzki. Taką mówiąc już o stosunkowo bardzo blisko będącym 
olbrzymią zmianę, któraby była punktem zwrotnym | dworze, wcale ogień nie tkaał, Pożar trwał prze- 
w rozwoju nietylko dzielnicy III, ale całego miasta | szł» 12 godzir, a pomony nie było, Śmiało można 
możnaby przeprowadzić stosunkowo bardzo nie-| powiedzicć, żadnej, gdyż włościanie, którzy się po- 
zaacznym kosztem, gdyż koszta nabycia owych | zlatywali, przypatrywali się tylko ogniowi, a dopie- 
trzech ruder na placu Głołuchowskich powetowałoby ! ro w przeszło piłowie trwanik pożaru zaczęliśmy 
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mie, ani rozumieć nie może... Oni mnie męczą 
— ty wiesz najlepiej Symplicynszu! jak oni 
mnie męczą ! 

— Zapewne... 

— Ciągle, oiągla ta nieszczęsna kwoestya 
sprzedaży jest ma stole. Ciągle ałyszę jedaą i 
tę samą pioseakę; — A po Go? a na co gospo- 
darować! a niech się ojcies tego kłopotu po- 
zbędzie! powiadam oi Symplicyusza! głowa 

uchvie od tego.. Sprowatzają mi tu różnych 
kopóów:: żydów, Szwabów, Bóg wie zkąd! — 
| każą się z nimi układać i traktować... 

— Jakto katą? Któż zmusza cię, żebyś 
słuchał ? 

— Nie zmusza... i zmusza... 
| — Nierozumiem... 

— Zmusió nikt nie może, bo nie ma prawa, 
i ale nudzą, męczą. Nie musz wyobrażenia jak 
| nudzą... 

— Więc cóż? f 

— Więs dyszymuluję, ndaję... Jaśsió wolę 

| to, niź otwartą wojnę... powiadam, że OWSZGI, 
żs ohętnie sprzedam, niech tylko dadzą kup" 
ców. Oni dają kupców, ja stawism warunki, 
kupno mie przychodzi do skutku, Tem się 
trzymam tylko przy Mąciejowie i.. przy 
życiu... 

— Rozumiem ja to. Dobrze robisz, bardzo 
dobrze robisz, mój Mikolaja ! p 
Ba, ale ozy dlugo tak opierać się 

zdołąm ? 

— Ja myślę, że dokąd ci się będzie po: 
dobało. 

— Oj nie! Oj nie! Oni mnie już okropnie 
zmęczyli, a teraz, z tymi Szwabami jest isto- 
tnie rzecz cięśka... 

— Z powodu? 


— Doskonale chcą płacić. Wszystko, oo pro: 
ponuję, przyjmują. Jaż nawet sam nis wiem, 
co mam wymyślić ? Musi im bardzo zsleżeć 
na kupnie Maociejowa, bo nawet grymasy mo- 
je uwzględniają. Powiedziano było, że sprze- 
dam z inwentarzam i w tym stosunku ustano- 
wiono szacunek. Ja żądam wyłączania sześciu 
najlepszych koni; powiadają, że i owszem. 
Wyłączam oztery, co najpiękniejsza krowy, 
powiadają, badzo dobrze. Wyłączam powóx, 
bryczki, uprząż, siodła; mówią, że im nia po- 
tem... Musi w tem coś być, ale co? nie 
wiem. Czy oni przewidują, še przez Męcie- 
jow pójdzie droga żelazaa? czy co? Jednem 
słowem, źe wszystko akceptnią, na wszystko 
się zgadzają, byle tylko kończyć i kończyć, 
jak najprędzej... Sam już nie wiem, oo mam 
wymyślić, żeby się od tego uwolnió? Za dwa 
tygodnie znowu tu mają przyjechać. Ratuj! 
jeżeli możesz! radź | 


— Wiesz 00 — rzekł po namyśle Jajko — 
sprzedaj im ów sławny proces z kapitułą. 

— Bój się Bygę | ozłowieka ! toć to trzy gro- 
sze nie warto. 

— Tem lepiej | 

— Ale jatte? 
wypada. 


— Dlaczego? Ostatecznie, rzsoz to nie tak 
zła jak sądzisz. Wasze prawa do spornych 
terytoryów są jasne, a Że dziś majątki kapi- 
tuły nie znajdają się w jej ręku, tylko w ręku 
rządu, to nie znaczy nio. . Odpowiada ten, kto 
posiada, ponieważ pretensyse wasze przedz- 
wnieniom nie uległy. Ja tę rzecz znam , dość 
blisko nawet. . 


proponować nawet nis 


(Ciąg dalasy nastapi). 


bliższych ogaia. Ocalenia zabudowań zawdziąszaś 
jedynie należy wypadkowi, że prawie znpełoie Wis- 
tra nie było Hieronim Ło dyński 
Pomysł Sary Bernhardt. Własny grób wy- 
zyskać do eslów reklamy, oto najsowazy pomysł Sa- 
ry Beruhard. Dama ta w wolnych chwilach zaba- 
wia się rzeźbiarstwem i tak np. taraz kończy binst 
ulynnega sktora fraccuskiego C.quelina. Als arcy- 
dziełem jej dłuta ma być własny jej... grobowiec. 
Rysunki są już gotowe, brakuje jeszcza kiektórych 


narzędzi, wymaganych przy wykonania tak wielkie- | 


go dzieła. Marmur spoczywa już w pracowni Sary 
Bs'nbardt i czeka na pierwsze uderzenia jej dłuta, 

Nowe ciało o dziwnych własnościach odkryła 
chemia. Zwie się ono Cryostazą, a składa się w ró- 
wnych części feniolu, kamfory i Sap*ninn. Ma ono 
tę właściwość, wręcz przeciwną wszystkim innym 
znanym dotąd oiałom, ża w niskiej teraperaturzs jast 


zna osły szsreg c'al, 


wprawdzie 
w wyższej aś cężeją, 


tem; eraturze są płyane, 


rają stanu płynnego, 


Sprowadzotą sikawką zlewaó dachy budynków naj- | ka: policyanci dobyli szsbal, s demokraci odpowie- 
dzieli gradem kamieni. Trzej z tych ostatnich śŚsią- 
gnęli tramnę Curtisgo z karawana i chcieli z nią 
koniecznie udzć się przez plac Wenecki, ale dzien- 
| nikarz Barzilai wypsruwadował im, aby obrali raczej 
ulicę Botteghe Oscure, gdzie przed kościołem Św. 
Stanisława biskupa przyszło nareszsie do zgody mię- 
dzy demokratami a strażą: trumua wróciła na ka- 
rawan, złożoro zakazane chorągwie i udano Się inną 


drogą na cmeatar Campo Varano. Jest kiiku ran- 


nych między strażą i między demokratami, ale nie 


ma zabitych. 


działanie jak najniższej temperatury. Inaczej zaś |i odprewisć ceremonie, ze wszystkimi ruchami, prze- 


rzecz ma się z Cryostazą, w wysokiej temperaturze 
tężeje, lecz gdy stężałą się oziębi, zamienia się zaów 
w stan płynny. 

W Berlinie eą4 skazał pewnego młodego ezło- 
wieka, który na ulicy dwom nieznanym sobia da: | 
mem rvarznoał się z galasteryą i wbrew ich wcli | 
chciał je odprowadzić do domu, na cztecy miesiąse 
aresztn, Niechżs tn będzie przestrogą dla lwowskich 
don Juanów. 2e 

Napady na kolejach amerykańskich. Od chwili 
stłumienia przsz rząd umerykańsxi bastówki robo- 
taików kolejowych, która powstała z powodu za- 
targu, jazi wybuchł między znanym w Ameryce 
fabrykantam wagonów Pullmanem, a jego robotai- 
kami, rozpoczęty się w Ameryce ustawiczne napady 
na pociągi kolejowe. Amerykanie nepady te przy- 
pisują wydalonym ze służby robstuikom Bona 
Celem zamachu bywa zwykle zrabowaris wagonu 
kompanii ekspresowe), tradaiącej się przewożaniem 
posyłek war.ościowych, oraz pieniędzy. Wagon ta- 
ki idzie przy każdym pociągu pospiesznym. Jaden 
z takich napadów br. Hearyk Łubieński opisuje w 
następujących siowach : | 

„Przed kilku tygodniami dano zuać potajemnie 
kolei Santa Fe, że knuje sią znów spisek na za- 
trzymanie jedaago z jej poziągów pozpiesznych. 
Podwojono więc środki ostrożności. Na każdym po- 
ciągu jeżlziło kilku zbrojnych detsktywów, ozyli 
agentów prywatnej policyi tajnej. Wreszcie szpieg 
z bandy złodziejskiej donosi, Że rzacz ukaitozana 
nu poniedziałek wieczór. Umawia się przytem, ża 
załoga pociągu nie rozpocznie ognia, dopóXi on się nie 
da pozuaó i nie skryje od kul. 

Jakoż wszystko się odbyło w klasycznym 
stylu. Petarda podłożona pod koła parowozu i po- 
wiew czerwonej latarki cznajmiły maszyniście, że 
ma stanąć. Zs tem miało nastąpić cbezwładaienia 
maszynisty, rozbicie i ograbiesie wagonu ekspreso- 
wego, a skoroby się to powiodło, obranis z koszto- 
wności wylękłych pzsażerów. 

Zwykły ów program nie ziśsił się jednak, po- 
nieważ ubójów było tylko pięcio, a z tych jeden 
szpieg Ten zaś zaraz po wstrzymania pociągu gwi- 
zdnął wedle umowy i umknął w przeciwną stroną. 
Wtedy czterej pozostali, nie cznjąc mię dość silai, 
by obsadzić lokomotywę i wziąć się do rabunku, 
dali ognia do maszynisty i ranili go w ramię. Pala- 
cza zaś chybili, 

Wtedy załoga pociągu, słysząc jęki ranionego 
maszynisty, nie doczekała się złodziei w wagonie 
ekspresowym, by ich tam t:upesa położyć, lecz po- 
częla odrazu strzela. Zbóje, widząs niespodziewany 
opór, odpowisdzieli kilku getzałami i eofnęli się 
w gęstwinę leśzą  Posypał się za nimi grad kal. 
Śmielsi z załogi puścili się nawet w pogoń i o sto 
kroków w losie zaaieżli przywiązane dwa konie. To 
mislo znaczyć, że jelen ze zbójów zabity, bo drugi 
koń naleźał do szpiega. Jakoż zabitego odnaleziono 
opodal w krzakach. 

Nad ransm poimano drugiego ałoszyńcę we 
własnej jego chacie, dokąd się dowlókł, pomimo, iż 
dostał postrzał z siedmiu grubych lotek. Szpieg 
otrzymuał nazrjatrz obiecaną nagrodą 2,000 dolarów 
i ulotnił Się zarąz z okolicy, obawiając się pomsty 
nienjętych jeszcze wepólników. 

Podczas bitwy panika nie do opi ażia pano- 
wał» wśród pasażerów. Kobiety milały, mężczyźni 
kryli sę pod siedzenia. Jeden Starzec klęcząc, po- 
czął odmawiać psalmy, a posłagacz wagonu, murzyn, 
schował wię za piesem, zkąd go dopiero na nas'ę- 
pnej stacyi, tzęgącego sig ze strachu, wyciągnięto, 
Na pociągu zmalazł się, naturalnie, reporter. Wy- 
ałany on był za porozumieniem z z:rządem kolei 
przez redakcyę chicagoskiaj Tribune, która już w 
rannem wtorkowem wydawiu podais cb3zeraą da- 
poszę z opisem zsszłego minionej nocy wypadku“. 

Z Rzymu donoszą, iż Ojcies św. wystosował 
do cara Misołaja II pismo odręczne, w którera prosi 
go o ułaskawienie skazanych w procesie krożańskim 
Żmudzinów. 

Rozruchy w Rzymie Z Rzymu donoszą: Dnia 
6 b. m. nastąpiły tu rozruchy ludowa na pogrzebie 
znanego „capopolo*, to jest ludowego przywódzcy, 
Antoniego Curiiego, naczelnika demokratycznych 
stowarzyszeń Transteweru a dawnego s,iskowoa 
przeciwko rządowi papieskiemu i jego sprzymierzeń- 
com i obrońcom. Rozruchy tu ztąd wynikiy, iż po- 
licya włoska, z rozkazu p. Uriepiego, vie ohciała po- 
zwolićó, aby długi orszak pogrzebowy, ciągnąy z 
zatybrowej połowy miasta i złożony niemal wyłą- 
cznie z „circoli* czyli towaizystw demokratycznych 
prawnie joż rozwiązanych od jekiegeś czasu, prze- 
chodził nujkrótazą drogą wiodącą na cmentarz, to 
jest przez nowy most „ponte Garibaldi“, ala żądała 
aby obrał dłaższą przez „Quatro Capi“, 

Pierwsza bowiem droga prowadzi przez plac 
Wenecki i około pałacu wen.ckiego, który skatsiem 
przyjacielskiej ugody pozostał własnością Austryi i 
jest rezydencyą icù ambesadorów przy Stolicy ów, 
Chociaż czasy i stosanki polityczne całkiem się zwie- 
nily, lękano się, nby owe demokratyczne koła, pra- 
wnie już nie istniejące, które postępowały za kara- 
wanem Caurtiego, nie dopuściły się podwójnej wrogiej 
demonstracyi, natubnionej irredentyztaem przeciwko 
Anstryi, Sprzymierz-nej dziś z Włochami, a niena- 
wiścią religijną przeciwko Papieżowi, bo chociaż do- 
gzesna wiadza jego już ustała, wolnomyślna demo- 
kracya nie cheu nawet duchownej jego zwierzshności. 
Ale orszak pogrzebowy nie chciał dłuższej drogi i 
obrał krótszą, prowadzącą na plac Wenecki, a przy- 
tem demokrutyczne „circoli“, łubo już legalnie roz- 
wiązane, wystąpiły ze swojemi dawnemi chorągwia- 
mi, na których widać było ich nazwy i rozliczne 
godła. - 
Przed mostem Garibaldiego oddział straży po- 
licyjnej zastąpił im jednak drogę, a naczelnik jego, 
kawaler Bonerba, rozkązał orszakowi złożyć zaka- 
zane już chorągwie. Ta zaczęło się Starcie między 
strażą a nieposłasznymi demokratami. Chvrążowie 
demokratyczno - bezbożnych Towarzystw „Jordana 
Bruna" nie chcieli swych znaków oddać pomimo 
trzykrotnego mntrąbienia. Straż więc rzuciła się na 
piob, chorągwie poszarpane zostaly, zaczęła Się wal- ' 


pisanymi ceszrzom chińskim od wicków przez Li- 
Ki, księgą ceremonii. Mofa cichy i samotny błąkać 


się po wspanisłych ogrodach, pełnych ptaków śpie- 
wajązych, oz?obionych w przecudne wodotryski; ale 
n'gdy nie widzi mic więtej poza swój ciasny hory- 
zont, Świata zewnętrznego nie widzą jego oczy. Nie 
wijzi nizogo ze swych milionowych poddanych, nia 
we, co to Życie, lud, morza, ziemia, nie wie nio 
prócz tego, co mu powiedzieć mandaryni zechcą. Za 
to jest synom nieba, do którego należy wszystko, 
co się pod niebem zaejdaje, jak powiada chińskie 
przysłowie. Ossba jego jest Świętą, a epojrzenie ladu 
mie powinno znieważać tej Świętości. Tylko gromada 
intrygujących mandarysów otacza cesarza, a Cere- 
monie trzymsją go jak w więzach, z których nie- 
wolno mu się wyławać. Ksżiy krok jego, każde 
slowo, ksżle zdarzenia jogo życia musi być zasto- 
gowan) do niswztuszalcych przepisów. A tam na 
zawrątrz, zdala od niego, rozgrywa się wielki dra- 
mat życie, którego znaczsnia biedny cesarz chiński 
nawet nie przeczuwa. > 
Stan powietrza. T. o 8 mao -|- 40 R w poł, 
+ 69 R Bax. 77i. Idzia w górą. Mgła. Pochmnzno. 
Nasl żebracy. 

— Poratuj, litościwa ogobo, 
staka .. 

-- Jatro, mój przyjeciela, 

-- E, jutro, to psn sam może nie będzie miał 
ani gro5za... 


kulekę, choć szó- 


Teatr. Dziś w riątek „Wiele hułasn o nio“, 
komedya w 5 aktach W. Szekspira, występ pani 
Heleny Mod zejewskiej. W sobotę „Makbet“. W nie- 
dzielą po południu „Dom wWaryatów*, wieszorem 
„Król duchów tatrzańskich czyli młość wszystko 
może”, W poniedziałek „Jak s'ę wam podoba“. We 
wtorek „Flirt“, komedya w 4 aktach Michała Ba- 
łuskiego, z panią Stachowicz w głównej roli. We 
śr.dę „Marya Stuart”. Wa ozwartek „Panna mężatka”, 


Literatura i Sztuka. 


Z teatru Dzięki gośsinnym występom pani 
Modzzejewsk ej odagrano wozoraj po raz pierwszy 
na lwowskiej scenie gzekspirowską komedyę „Jak 
się wam podoba?“ Z cyklu arcydzieł genialnego 
dramaturga należy ten utwór do tych dzieł, które 
pod skalpel dzisiejszej kryiyti — ani pod względem 
bndo sy, ani nawet pod względem charakterów — 
brane być nis mogą i nie powinny, ale które po- 
siadają tyle, ża stę tak wyrazimy, bezbrzeżnej fan- 
tazyi, połączonej z nieokiełzusnym nieraz humorem 
i ziarnami złrowej satyry, 5% mimo pleśni wiekowej 
i nawet treśsi banalnej, potężne oblicze drematycz- 
sego myśliciela angielskiego jsścieja w całej petai. 
Rozalina jast główną postacią w Sztuce, rozłamaną 
przez autara na dwie części: na kobietę i męższy- 
znę. Typowe przymioty talentu p. Modrzejawskiej, 
o których poprzednio już pisaliśmy, ujawniły się w 
tej roli w całej pełai; urok rozkochanej kobiety, 
humor i pelaa szlachetuości, choć zupełnie swobodna 
akcya młodzień:ze, i te moments duszy ludztiej, 
wspólne kobiecie i męż z, żnie, wybiegały jasnymi 
promieniami w gize p. Modrzejewskiej, chwytsjąć 
za serce i za LOWY. 

Z licznego otoczania podaieść należy przade- 
wszystkiam pełaą miary artystysznej i bardz) vyw- 
patycznego komismu grę p Feldmana w roli błazaa 
i towerzyszii Rozaliny, któsą p. Siemąszkowa wy- 
konala powabuie. Orlandem był p. Źalazowski; wię 
cej prawdziwej swobody i maisj afcktacyi w dykoyi 
dodałoby taj rozmarzoaćj postaci krewkiej netnral- 
ności i tego bezpretensyonalnego męskiego wdzięku, 
którzgo Orclani powinisa być nogobieniem. Silnie 
chsrakterystyszne postacia starego postarza i Starego 
slugi pp. Welowski i Dębicki odegrali z tektem i 
dobrem zrozumieniem ducha szetspirowskich postaci. 

„Jak się wam podoba“ pot-zabuje niezwykłej 
wystawy, na którą wysadzują się sceny zagraniczna; 
u nas widosztą była starauaość i umiejętne skorzy- 
stanie ze Środków, jskia się ma do rozporzą lzenia, 
ma odtatnia goena z tańiami przy różnokolorowem 
świetle wypsdła etektownia Musimy zrobić uwagę 
niektórym artystom, że perkalowej gry z fara fiau- 
ruskich nie można tak żywcem pirzykrawać do 
szekspirowskich postaci, choćby one były najbardziej 
jaskrawe, i nietrzeba Sobie wyobrażać, Ża człow'ek, 
który Żył kilkaset lat temu, mów:ł nisludzkim gło- 
Sem... Iks ipsylon. 

* Drugi koncert Bellincioni cdbędzie się w 
niedzielę dnia 18 b. m, urządzony SBtaraziem Tu- 
wazzystwa muzycznego, Znakomita para spiewa- 
ków wykona program nowy, nader zsjmaujący, 
wśród którego na ogólae żądanie powtórzony bę- 
dzie duet z „Amico Fritz“. 

Powodzenie wszorajszego koncertu z:pownia i 
niedzielnemu sukces nadzwyczajny, 

* Koncert. Gdy podczas międzynarodowej wy- 
stawy muzysziej w Wiedziu gościła tam opara wło- 
ska, najwię <3z6 uznanie publiczności „zdobyło sobie 
dwoje śpiawaxów: pani Gemma Bollizcioni i mąż 
jej p. R bert Stegno. Sławę tę spotęgowało jeszcze 
orzeczenie Masragniegu, iż obojs oni są najlepszymi 
wykonawcami jego oper. Nio też dziwnego, że gdy 
zapowiedziano ich koncert wa Lwowie, wzbudził on 
wśród lwowskich melomanów wielżie zainteresowa- 
nie, każdy chsiał usłyszeć tę głoś ę oddawna parę. 
I wszy:ey Gi, którzy przybyli na wczorajszy kon- 
cert, nie doznali zawodu. W pani Bellinc'oni bo- 
wiem poznal: ś„iawaczkę wyborną, obtarzoną glo- 
sem pięknym i melodyjnym. Koacertantka nie mo- 
gla okazać wszystkich przymiotów swego Śpiewu, 
gdyż temperament jej sceniczny czuł się skrępowany 
na estradzie, na której Śpiewu nie można ilustrować 
ruchami i grą twarzy. Głos i temperament p. Bel- 
lincioni przypomsział nam najbardziej pannę Helle- 
równę. 

Pan Robert Stagne, jest spiewakiem znako- 
mitym. Wprawdzie głos jego nie ma tej siły co 
dswniej, lecz mimo to słucha się go z wielkiem za- 
jęciem. 

Wielce niemiłą stroną wczorajszego koncertu 
były nieporządki administracyjne. Krzeseł w sali 


* 


Biedny cesarz chiński. Jedno z pism holen- 
derskich od swego karesponienta korenńskiego otrzy- 
malo teki opis życia i otoczenia cesarza chińskiego: 
i W dremacie, który się na dalekim wschodzie 
rozgrywa, orsarz chiński jest postacią najtragiczniej- 
szą, Ten wątły młodzienies ze mmutnemi oczyma 
siedzi jak w więzisaia w swoim obszsrnym pałaon, 
płynnem, przy podniesieniu zaś jej tężeje. Chemia | jazby osobliwezy ptak, trzymany w złotej klatce. 
które w niskisj ; Ubiór jago iest bardzo prosty pomimo całego prze- 
gą | pyebu, który g^ otacza, Cesarz chiński ma zbytko- 
to połączania białkowate, ale różnią się ong tem cd !wuia urządzone pokoje, w których moża przesiady- 
Cryostazy, ża raz stężaszy, nigdy już nie przybie- | wać na krześle troaowsm pełen gołności i sztywny 


choóby były wystawione na | kcniacznie Ma świątynie, w których może klęvzeć 


ropolskiem „Bóg zapłać” zs udzielenie biednej la- 
dności pomocy. r 


stopada 1894. Wincenty Koziura, naczelnik gminy. 


reee e a KAZALA DE 


taki i nieporządek, 
doprosić się o swoj» 


robie i na schodach. 


tis, który był dawniej wzorowym, 


z nauczycieli i 


że, że chłopak, 


wiem, 


Czy przyjdzia to panom na myśl? Kto z panów 
spyta którego z wag o co innego, niż o lakcyę ze- 
daną? Kto spyta ucznia, czy zadł obiad, czy miał 
kącik spokojny, ozy zieą znalazł się choć rgsrek, 
aby przy nim preparacyę szkulaą zobi? Kto cie- 
kawy wiedzieć, z kim on przestaje, co słyszy przez 
cały dzień, czego się nanczy opróss lekeyi zadanej, 
go mu się kręci w głowie i w sercu? Byle cicho 
giedzisł i lekcyę wydał. Umiesz ? — masz pierwszą 
Nie? dwójka! A dlaczzgo nia umiał? Co to kogo 
obchodzi !*. 

Na te słowa bnózi się sumienie w słachsją- 
cym go nauczycielu i zadsje sobie pytanie, czy 
spsłniał swoje obowiązki względem uczniów „na- 
bixazy młode umysły „eorystami i supinami*, a „nie 
dając nio isk sarcom, nie troszcząs się o ich su- 
mienie, nie pytają) o zdrowie ich ciała i o zdrowie 
ich dusa?“ A przeciaź to nie SĄ „machiny do re- 
cytowania frazesów greckich i formułek  ulge- 
braicznych !“ 

Jest niezawodnie w tym obrazku trochę licea- 
cyi poetycznej i możnaby odpowiedzieć, že tak źle 
nie jest, że gą przecież nauczyciele, którzy praw- 
dziwie młodzież ktchują i nietylko troszczą się 
o jej przygotowasie na lezcyę, ale zajmują się nią 
i poza szkołą po ojcowsku, z poczucia obowiązka, 
chociaż nie mogą Za to s odziewać się niczego, na: 
wet uzmania ze strony przełożonych Swoich; ule 
pomimo tego wyreżamy swą wdzięczność szan, 
autorowi, że znowu uprawę niezmiernie ważną dla 
osłego społeczeństwa puiuszył: bo zawsze jeszsze 
za mało pracuje szkoła nąd wychowaniem dziatwy, 
nad uszlachetnieniem jej serca, zawsze j.BZcze są 
nauczyciele i kierownicy zakładów, którzy nie chcą 
wcale wiedzieć o tem, wśród jakich wplywów wy- 
rasta młodzież, czemu się psuje, czemu setki talen- 
tów idą na marne? Złe książki, dostarczane ncząiom 
pzez wyp.życzalnie, złe mtancye i towarzystwa, 
mibmoralne widowiska szerzą zniszozenie wśród 
umysłó*? młodocianych, a <óż robissy, żeby złomu 
położyć tamę ? K. 

* Podręcznik prawa politycznego, napisał dr. 
Franciszek Kaspsrek, profsgor uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego. W Krakowie, nakładem księgarni spółzi 
wydawniczej polskiej 1894. 

Wyszła część I drugiego tomu tego cenneg. 
dzieła, wydawanego przezauto a, który swemi książ- 
kami syatamatycznie wypiera miomieckie podrę- 
czniki i „kodeksy*. Zeszyt niniejszy otejmuje orga 
nizacyę u.zęłów państwowych i autonomicznych czyli 
razem paragrafy od 83 do 112. 


Głosy publiczności. 

Podziękowanie. Ze wsi Kondratów, p. Golo- 
góry, vtrzymujsmy nastę;ujące pismo: Rox 1893 
był nien:odzzjny, członkowie gminy ris mieliby się 
czem żywić i pola pczesiewać, giyby Wp, Tadeusz 
Dzięciołowski, dzisiżawea QGułogór, mie udzielił 
człońkom gminy Ke:dratowa zbożs na przednowek 
i do zasiənia roli z wi srą r. 1894 po tej cenie, 


jak było zbuże płacone, z tem, Że należytość do,ie- 


ro w jesieni kapujący mieli uśció. Wielkie lobro- 
dziajstwo dla tutejszej biedaej gminy wyświadczył 
p. Dzię iolowakj; głyby nie on, przymuszeni byliby 
azłonkowie gminy ułać się do licheierzy i od nich 
brać zboże do wyżywienia Się i zasłania rob, przy- 
czem dwa razy zajłaciliby wartość tego zboża. 
Zwierzchuość gminna czuje się więc obowiązaną 
podziękować Wp. Tadeuszowi Dzięciołowskiemu sta- 


Zwierzchność gminna  Kondratów dnia 2 li- 


Część ekonomiczna, 


Wledeń 14 listopada 

(Z) Opozycym kontrminy berliskiej prze- 
oiw hsusiia naszych walorów słabnie z ksżdym 
dniem. Dziś arbiżr«ż nie tylko nie sprzedawał 
nio na rachunek Berlina, ale przeciwnie odka 
pywał znaczne partye kredytów, których kurs 
sżutkiem tego wybił się znów powyżej 393 
Berlińska giełda w ogóle skłonna dziś była ku 
zwyżce, co się jej rzadko zdarza, R syjski mi- 
nister finansów składa bowiem rzeczywiś sie de- 
plzyta złota w banku niemieckim, co jest naj- 
lepszym dowodem, że sprawa polepszenia się 
stosunków między Rosyą a Niamcami jest na 
najlepszej drodze. Jakoż ruble podniosły się 
dziś na 137 i pół, Za kredytami, jak to się 
zwykle u nas dzieja, podriosły się inne 
arów eA a także w posh kolejowych 
pano ruch zneczny, zwłątzcza 
kolei czeskich i lombardsah. i ly 

Największa spatulscya panowała w akoy- 
ach rozmaitych banków i przemysłowych przed- 
siębiorstw węgierskich. Spekulsoya w tych wa- 
lorach przekracza już rzeczywiście granice, je- 
kie zdrowy rozum zakreśla. Toż w ciągu nie. 
spalna dwóch lat warżrść węgierskich akcyj 
przemysłowych podniosła się prawie o 450, 8 
bankowych o 60'/,, Doszło do tego, że renta 
węgisraka, a zatem papier nierównie bezpie- 
ozniejszy, aniżeli akcye bankowe lub przeny- 
słowe, daje większy od nich doohód, są bo- 
wiem już takie akcye przemysłowe węgierskie, 
które dają tylko 30, a nawet 2%,'/, dochodu, 
a pomimo to kurs ich wciąć idzie w górę. 
Czemże to wytłumaczyć! Czy może Węgry 
tak wzbogaciły się ogromnie w ostątnich cza- 
sach? Gdzie tam. Mało zaiste jest krajów, 


PRZEGLĄD i dnia 17 Listopada 1894, 


nikt nie wskazy wał, w garderobie panował Śnsisk 


„ * „Kto winien ?“. Szkic z życia przez Jana Łan- 
dę. (Przegląd Polski z listopada rb.) Zaany w eze- 
rokich kołach autor, kryjący się pod tym pseudo- 
nimem, użył formy powieściowej, aby rozpowazech- 
nić myśl zdrową i zacną (która zdobywa mobie co- 
raz więcej zwolenników), że mianowicis nauczyciele 
szkół średnish powinni więcej zajmować się powie- 
rzoną sobie młodzieżą. Nie jest to wymysł bujcej 
i lotnej wyobraźni, ale bolesna rzaczywistośó, którą 
ten cbrazek stawia nan przed oszy: oto konferen- 
cya grona nanszycielskiego rostanawia wydalić ucz- 
lecz zaniedbał 
sig w siódmej klasie i w rozdraźnieniu posprzeczał 
się z profesor e ; nczeń ten przychodzi do jednego 
z głębi wzburzonego serosa czyni 
gorzkie wyrzuty jemu i jego kolegom, ża Żaden bi- 
gdy nie zaopiekował się nim po ojcowsku, że każdy 
poprzestawał na wykładzie szkolnym i egsaminowa- 
nin z lekcyi zadanej i „Czy to pauu zdajs rię mo- 
jax w szkole siedzi i uczy się i 
z klasy do klasy przechodzi, to już wszystko? Ja 
że niejaden z panów profssorów to myśli. 
A przecie człowież mie machina. Choć do rana nad 
książką ślęczy, to mu przecie w mózgu kotłuje, 
w seron kipi, i raz ptakiem polecisłby w górą, to 
anowu z žalu i gorzkośsi gkiyłby się pod ziemię, 
mam siebieby 'agryzł, Ala czy to panowie wiedzą ? 


b. elew-anystent uniw. 
j i A ha 


w których przemysł obraca tak małym kapita- ' 


lem jak na Węgrzech. W roku ubiegłym n. p. 


że trudno było po koncercie | wszystkie poszteńskie przedsiębiorstwa przemy- 
rzeczy. Przedsiębiorcy kon- 


certu powinniby zaniechać wydzierzawiania sali 
Domu naiodneg» dopóty, póki zarząd jej nie poczyni 
ulepszeń i nie zaprowadzi porządku, w sali, garde- 


igłowe operowały zaledwie kapitałam 81 milio- | 


nów. Nie rozwój ekonoraiczny jast powodsm 
tego niesłychanego podniesienia sią kursu, lecz 
sztaczny popyt wywołany xpskulasyą. To też 
skutkismm tego powstzją w Peszcie wciąż nowe 
griinderstwa, a banki istniejące powiększają 
Swe kapitały akoyjas, bo im się to suto opla- 
ca. Ale możs to się bardz» smutno skcńozyć. 

Oatatnie notowania : 

Kredyty austr. 39330, węgierskie 496'—, 
Angiobanki 18070, Uniony 29970, Beskvereiny 
15150, Läudsrbanki 27880, Ludwiki 21715, 
Uzermiowieckia 288-—, Elbsthals 275 25, Renta 
pepierowa 100/10, szebrn» 100'10, austrysoka 
złota 12495 49, anstr. routa wal. koc. 9985, 
węgiarska złota 123:26, 40/, wągisrata renta wal. 
kor. 97:55, dakat 5'91—, 20-frazkówza 9-92!/,. 
matki 12'22—, rabis 1'37'/,. 

Wiedeń 14 iistopada. Spirrta: 15 40—15.60. 

Lwowska izba handiowa na ositatniem 
swem pcsisdzenių uchwaliła statać się o arzą- 
dzenie we Lwowie stssyi kontamscyjnei dla 
iagortowanej z Rumanii nierozaizny. Nadto 
uchwaliła domagać sią dis Graligyi zniżenia 
należytośsi za roszne karty kolejowe, a to dla 
tego, że Grliopa oddzielona koleją północną, 
nie może korzystað z teniej komunikacyi z 
Wiedaiam kolejami państwowami. Gdyby zaś 
rząd tego żądania nie chcisł uwzględnić, w ta- 
kim razie zschoe przynajmniej wpłynąć na ko- 
lej północną o tyle, ażaby dla podróżnych z 
Gralicyi, mających karty rosaa na kolejach 
państwowych, obuiżyła należytosó za przejazd 
przez jej linia. 

$ Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- 
wie od 8 do 10 listopada 1894 r. — bez opłaty 
akcyzowej: Pszenica 6'25—6'90, żyto 4'70 do 5.85, 
jęczmień brow. 5.00—6*25, pastewny 4*75—5'50, o- 
wies 5'156—5'65, hreczka 0:00—0:00, kukurudza 
zeszłoroczna 4'90—5'25, kukurudz. nowa 0:00—0'00, 
proso 5'00—5'25, groch do gotowania 5'00—8.00, 
pastewny 4'50 do 5'50, soczewica 860 do 9'80, 
fasola 675 — 18-50, bobik 4.25 — 5'25, wyka 
4'10 do 4'80, koniczyna 48-— do 100'—, tymotka | 


CY 


i) 


Specjalista chorób kobiecych i akuszer 


/ Dr. BOGUMIŁ ZAWADIL 


sekundarynsz szpitala powszechnego 
b. lekarz ns klinice prof, Madgrowicza w Rrakowie i prot. 
Czyżewicza wa Lwowie ord, 3—5 pop. ul. Chorążezyznu 19. 
| Spacyalista chorób skórnych i wensrycznych 


Dr. STANISŁAW SOCHANIK 


„b. lek. klin. prof. Kaposiego i oddz. pr. Langa 
w Wiedniu. 
| Ordynuje od g.11—12 icd3 -5 pl. Bernardyński 1. 15,1. 


| M. JONASZ 


dom bankowy i kastor wymiany 
€ Lwowia ulica Jagłellońsza 1. 3 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
; wartościowe i monety po najdokładniej- 
|azyme kursie dziennym. 


3 3 a) 
PROMESY 
na losy państwowe z r. 1864 

po 5 zł:, wra ze stempiem. Promaty na połówki tych 
losów po 3 złr. wraz z3 staząpiem. Ciągai nis L grudnia 
1894. Główna wygraaa koro1 300.200 wsglednie kuron 

15u.(40. s 
Przy zamówieniach z growiacyi 
igczenie 2) ct. ma portoryum. 
Na łos zakupiony w tym kantorze padła glówna 
wygcana w kwocie 50000 złr. wa. 


emren © OMG TE m ZE 


anaren W 


uprasza się O do- 


Rek Gkaczenia 2, 


RUSUST SCHELLENBERG : SYN 
Dora biakowy I lumtou wymignf wa Lymi: mhe 
Saroia Ludwiża i. i, 
kapuje i aprzodaja wizalkiy pa isy wartościowa, 
PRUNKSY do cggnienia 16 listopada 1394 na 
na 3°, losy autr. zacł, kred, ziemik. I um. po 
złe. 1'60 wrar ze stsmplin. dłówna wygrana 

90.000 koron, 
Wydawulstwo gacety, £:080wa4 „NADZDAJAY. 
aameraia szusaa Li Na eroii: uł 32 
Zlacemła z srowimcyj amialwia mę jak wajtaniaj 
edwsotnu poozią 


3 OZ zr Z r. 


Pre- 


kwów ćma 16 listopada. (2 Iaby SARdlawśj;. 

muze ań astakq: Kalej gali Karols Lada 
AOU sł, m, k. 117'-—- do 4:9'— Kolaj LwuwaJazsra dumis 
po KE sk 6 18650 do 433.50 "yanky Mlugjanenigz m 


22-—28'00, anyż rosyjski 00'00—00:00, anyż pła- | 205 eż ©. a, 446— do —— 


: = : 2 PE s Fiery u6skEMWE ER 00 w. eniu kos Zo 
ski WC a 8-00 2 let: o a ów Gh oww. w Ś0 iat LOI'1G de 1018) 6%, a 10%, pe. 
zimowy nowy 9 oe O | iaj do 21070, |. |, Wa. w % lat. RF- da LÓŻ u 


Inianka 8:00 do 9:25, nasienie lniane 9'— do 9.80, | Bamaka krajowese | : 
chmiel 54 do 89,|] Baake krajowago 5 |. iom w 67 lat 5660 do 87.40 Bu: 
salonowa 17:50 do | kredyt. pal siomai, 4', ©. amwys) Ors) do 988. * | 


nasienie konopne 6-50 do 8.00, 
nafia zwykła 15:50 do 16:50, 
18:50, wosk ziemny —'—do—*—, Spirytus 10.000 
litr. pr. gotowy kontyngentowany, bez podatka kon- 
sumcyjnago 14*75—15'05. 

§ Sprawozdanie targu zbożowego. Podwoło- 
czyaka 13 listopada. Fizyognomia naszego tar- 
gu nisezmientonś. 
panuje silny popyt, co w połączenin ze słabem 


zaofiarowaniem, podniosło ceny o blisko 10 ot. | du _ 886 do 586 Ksiuepargu 210 do 


Przeważnie żyto silny napotyka odbyt tak w 
kraju, jak też do Czesh i Morawii a j*śli się 
zważy, że ogromnych ilości używa się obeania 
częścią jako obrok, omęścią do potrzeb gorzel- 


O gotową pszenicę i o Żyto Í ; zyka 1S%6 26— 28 8671. 


ke. w 54 lm. 10010 śe 10J8 . 


w 41y. i 37.4) du "810, 49, lon w 56 isini JT) 
ie 87:40. éj. plk KB. © We Mi Ly 
Gblizi ss MU mi. Galia ńŃudasze grugiewcjje 41 
ih 08.80 do 37.50. Buko. Kzudusze prypiasazjazy © 
10170 do — — Rom. baska krajowagć Š% w. 4, Ki. stu 
l do 10270, Posycałż zrajowy d j 10050 du = 
41.5, 100— dol0d i 4, tuycsa tów: 6 — 45 0878 Th 


Momoty. Daks. oesarnix b'35 ic 395 „ąpo Ua 
—, BA 
rowyjski srebra «wy peyierowe 1.45 —że j 38 *— LEs mus 


ras miermioskiou 08) c: 2:20 
POOLSE [0 i KO 00 a =" | 
Wiedeń dnia 15 listopada, (god. L1 W polażą 


nianyob, nie ulega wątpliwości, że cena dalej| Kredyty 894.65 kred, węgierskia --*-, Aagi. 


jeszcze podskoczy, zwłaszcza, iż zadasy bar- | 1862 — 
;derbanki 28025, Akoya tyśomiowa 233,00, Jiasi 


dzo się zmsiejszają. Kuknrudza jax dotychczas 
silne zajmuje stanowisko, okszuje s'ę jednak 
na targu naszym tylko w nieznaczaych par- 
tysohb. Owies dowożą głównie w poslednich 
gatunkach, to też szrzedaż odbywa się z tra- 
dnością. Groch po więzszej oząści jast robaczii- 
wy, dowożą go jednak ze wsz:ch stron w olbrzy- 
mich ilościach. Mak niebieski znajduje naby- 
wców tylko po niskich oenach. Popyt o koni- 
czynę jest ożywiony, zaofiarowanie zaś nie 
znaczne. 

Płacono za =koże krajowe: pszunicą złr. 
6 do 620, srt? 450 do 470, ięczmień 4.60 do 
4.75, średnie getanki 350 də 426, grosh 475 
do 6.50, gozh Wiztorya (wybierasy) 7 50 do 8, 
owies 4.10 do 450, hreazka 680 də 760, sie 


ztoże rosyjskie płacono: rszsnica 460 do 5, 
żyto 3.60 do 380, owiss 315 do 4.40 groch 
biały 450 do 625, gosh zielony 5.19 do 6.50, 
mak niebieszi 13 do 14.50, konicz 60 do 65, 
za 100 kig. loco Peitvołoszyska, transito t. j. 
baz cła Z Rosyi nadchodzi codziennie okcło 


30 wagonów zboże, giówiia pzzenioz 1 grochu, | M.-Kr. Żeg. przez Stryj 


mniej owsa i żyta. i 

§ Bochnia 15 listopada. Na dzisisj:zym targu 
notowano za 100 kilo netto: Pstenica 7—, 
żyto 550, jęczmień 550, owies 5 25, koniczyza 
55:—. 
1019 świń. Płacono za 100 kilo żywej wagi: 
bydło 17— zł, nierogacizaę 26—, konie za 
sztukę od 25— do 230'— zł. Następny jarmark 
29 listop:da. Magistrat miasta Bochni. 


telegramy „Przeglądu 


Belgrad 16 listopada. Król Aieksander od- 
jechał? wozoraj do Potersburga. Na 
Żegnając się z prezesem grbinstu Caristiozem 
zapewnił go, że poklada w nim najzapełniejsze 
zaufanie, a ponawia to zapewnienie dla tego, 
ażeby zadać kłam pojawiającym się aodzisń 
tendencyjnym pogłoskom o przesileżia gabiie- 
towem, tudzież rozszerzanerou z umysłu zapaćry- 
waniu, jakoby charakter dzisiejszego rządu był 
miestały i prowizoryczay. — Tatże ministrowi 
finansów wyraził król zadowolnienie swe z jego 
polityki finan owej. 


€ 


Paryż 16 listopada. Ozazuje się, ża awię- | Chabówki przes Stryj . 
sienio dwóch pozasłażbowych ofijerów nie- | Muszyny-Krynic 
mieokich Schoenbocża i Caszel'a stoi w związku | „giestowa przez 


ze sprawą kapitana Dreyfawa, obwinionego o 
przeprowadzonych dochodzań nabrało pewnoś i, 
ża w Paryżu istniała szercko rosgałęzioca bat- 
da szpiegów i że obaj uwięzieni oficerowie 


niemiscoy przez swa liszne stosnnki przyszli Sucząwy . 


w posiadanie wielu dokumentów. któ:e zginęły 
z mininierynm wojny. 
przy aresztowaniu obu tych oficerów, są podo- 
bno bsrdzo ważne. 

Bukareszt 16 listopada. * 
wesela królestwa odbyło się wczoraj 
przyjęcie u dworu. Posłowie obcych państw 
swych monarobów. Ltdność składa owacye 
królewskiej parze. Miasto jlluminowano wozo- 
rej. 


—— 


INadesłane. 


Rubryka t% mic poshcdz: ad Radakcyi, zde bierze 
GRA ma tiebia zę sja dnónsj zópowiedzialsośni 


Dr. F. M. Głuchowski 


iel., lekarz chorób wewnetrznych 
, ordynuje od 8—5 


ulica Jagiellońska 10 (Rejtana 2). 


mię konopne 7.20 do 735, siemię lniaue 890 f Chabówki 
do 920 sa 100 klg. lico Podwcłaczysza. Za f via Tarnów lub Rzeszów 


Sprzedano 440 sztux bydłs, 207 koni, | Suczawy. . . 


Kć6 | Sokala 


dworou, |i Chyrowa przez Stryj 


szpiegostwo. Ministerynm wojny na podstawie | Mez6-Lab., Szczawnego- 


— Doknmenia, zabrane | Radowiec 
Z okazyj srabrne {o Hasiatyna przez Halicz 


wielkie | 5 


wręczyli królowi odręczne piema grażulacyjne | Sokala 


tad | wych we 


Unioay — —,  Waukvacziug — uie 
bahny 887.— Lemb.fz zup.) 109 25 Buziumie 
Renta papierowa —. —, Rente wąg. %*/, 405 
Renta węg. złota Atf, ——, Aliny — —, Fusi 
61.12 Log $ur ——, 

PE a E e misia E) 


RUCH POCIĄGÓW. 


Czas środko 7o-europejski, wczeńdniejszy od lwowskiego 
o 36 minut" 


-e 
. 


Pociągi 
osobowe 


Odchodzą do: EE 
pospieszne | 


Krakowa, Wiednia, Wro- 
cławia, Berlina , . 
Warszawy 


2:24 = 4:50 | 1085 
10'10/450 | — |6* 


19:10 


(Zakopanego) 


Chabówki przez 
szów lub Przemyśl . 
Chabówki przez Stry] . 
Maszyny - Kry e- 
giestowa 
nów lub 
Muszyny. Krynicy, 
przez Tarnów 


950 | 


i0'1€ 
— |450 


eg. 


Mezó-Lab., Szczawnego 
Kaulasznego via Przemyśl 
Nadbrzezia i Tarnobrz. 
Podw. i Brod. z dw. gł. 
z Podz. 


Qzortkowa przez Halicz 
Husiatyna przez Halicz 
Słobody rung. Kopalni 
Nowosielicy . . . . 
Berhometu, Czudyna |. 
Radowiec . . . . 
Kirmpolunga . 


1010/45 
9:41 


Belzca . s s à 
Borysławia przez Stryj 
Ławocznego, Munkacza 
Szerencz Miskolcz, Peszt 


Stanisławowa, Doliny, 
Bolechowa przez Stryj 
Skolego i Chyr, via Stryj 
Stryja i Skolego 
Przychodzą z: 
Krakowa (Berlina, Wro- 
cławia, Wiednia) . . 
bale „omów Jako 
Chabówki (Zakop.) przez 
Przem. Rzesz. lub Tarn. 
Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów . . . 


6'1 


©- 
Tarnów 
Musz.-Kryn. Żeg. przez 
Rzeszów lub Tarnów . 


Kulesz. przez Przemyśl 
Nadbrzezia i Tanoka 
Podw. i Brodów dw. gł. 
Podw, i Bzodów Podz. 


SE | 
kop 
sĘ 
LI LI 


a 
>) 
a 


Kimpolungu . 


a 
w 
A 


Berhometu i Czudyna ? 
Nowosielicy. . . . 
Słobody rung. Kopalni 


Czortkowa przez Halicz 


iiriir$gLi 
CJ 


orysławia przez Stryj 


(Pesztu , 
Misk., Sz, Munk.) Chyr. 
i Stanisł. przes Stryj 

Stryja i Skolego z 8:47 

Skolego, Chyrowa i Sta- 
nisławową przez Stryj 2:02 


, Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami osna- 
czają porę nocną od 6 wieczorem do godz. 5 m. 59 rana 
W biórza informacyjnem 6. k., ausir. kolsi państy 3- 
Lwowie, ul. Trzeciego Mają I, 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzedaś biletów strefowych, okręknych, dowolnie scata 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacje kieuzoukowyra. Informacja W aprawsch targ. 
fowych i przewosowych. , 


awocznego 


3:34 


BEE Poleca się ha 


on. CERY A me 
s 


Drobno arłaszcemia swysiyia 
drukiem 1, ci. od wyrazi iha 
stym zaś drakiem 3 ct. 


MASEO 


najprzedniejsze, deserowe z słod- 
kiej i kwaśnej śmietany pół klgm. 
60 centów. 


MASŁO 


najznakomitsze gcspodarskie, ku- 
chenne pół klg. 47 centów. 


Zawięzawszy ate kontrakta z do 
stawcami świeżułeńkiejo masła gospudar- 
skiego bakowińskiego i ci tygodniowo do- 
starczać mi będą 1000 kilogramów stale 
przęz całą zimę, a ponieważ korzystnie 
zakupiłem wiec sprzedawać bedę o naj- 
mniej 8 ct, tamiej jak wszyst- 
kle itne handle. 

Wszystkis wiktnały i towary kolo 
niałne poleca najtaniej tziko jedynie 


Jan Baczynski 


ul. Akademicka 3. 
3226 6—10 
t«uwezner csłowiok starszy Z6 atu- 
dyami uniwerayteckiemi i znajomością ob- 
cych jezyków poszukuje posady. Janicki 
Panieńska 14. 3259 4—4 
Kuszukuje się dzierżany telwarka 
od piędziesięciu do atu morgów prze- 
strani z domem mieszkainym i zabudo- 
waniami gospodzrskiemi odpowiedniemi, 
blisko kolei położonym. Dzierżawa po 
wiuna być zaraz oddaną do użytau. Ofer- 
ty w Biurze Pluhua pod iit. A. B. C. 
32554 —5 
Miedy człowiek wyksz.ałcony pra- 
ktycznie w rlnicrwip, chowie bydła i ra- 
chunkowości, ptszukuje posady ekonoma 
na ordynaryg zaraa” Adrts" „tiospodarz* 
post. rest: Rajtarowice. 5275 3—4 


. 2.000 korcy kartofel zakupi zarząd 
dóbr Czudec, stacya i poczta W miejscu. 
Przy zgłoszeniach podeć należy :tacye 
nadawczą, gałunek kartofel, ZawarLosŁ 
skrobi, ilość i cenę, 3274 3-8 
Wino kuracyjne czerwone dalma- 
tyńskie, jedyne przeciw niedozrewności, 
wzmacn iające żcłądek również pobudza: 
jące apetyt, butelka 65 ct. poleca handel 
win i delikatesów M. Balasa róg ul. Bra 
arowzkiej i Kaźmierzowskiaj we Lwowie, 
*racawnia sekień damskich Mal- 
winy Moleakiej przeniesioną sosiala 
a dniem 16 listepąda do domu przy ul, 
Ossolińskich I. 15. 


1000 „JYrEx 


nieklejonych 
z doskonałej francuskiej bibułki 


„Ai wyżej 
ANN R 


F. NIŻAŁOWSKI, Lwów. 


Pray odbiorze 5.000 eztuk, poczta franco 


L. Marek Rysek 9. Skłąd foriepia 
ców i pianin z najlepszych fahryk wie- 
deńskich i zagranicznych. Najwieksza wy 
pożyczalnia. 3257 s—10 

Apteka w Chrruwie poszukuje dobrze 
poleconego magistra farmacyi rel, rrym. 
katol. B215 2-4 

Do sprzedania powoz maio używa 
ny, chomnnia zwyczajne, półszorki, gra” 
błarka ©laytona nowa. Wiadomość, Zy- 
blikiewicza 23 I. piętro, na prawo drzwi. 

8244 3-3 

Wyborse wino bise, stolowó, Czy- 
ste i maturalne litr 50 ct Czerwona na- 
turalne bardzo dobre 60 ct. litr poleca 
handei Wojciechowskiego róg ul. Akade- 
mickiej. 8200 6:? 


. ADWOKAT 
Dr. Wiktor Kulikowski 
przsniosł swą kancolaryg do domu pod 
L 2 ul. dagielońska wa Lwowie. 


Pracow uia rusmikarska Szadzon- | 
ski et Kopczyński, we Lwowie plac Ber- 
mardyński | 1 o!zmacsona na Wystawie 
krajowej srebrnem medalem, poleca broń 
mysliwska oraz przyjmuje wszelkie rape- 
racye w zakres ruszniaarstwa wchodzącs 
8183 3—6 


Chłopczyźż srroa 1", roku aający, 
staransie cehowany, przyjemnej powierz* 
chowności 
mvoż6 być nddany za swu,e. 
w biurze ogłoszeń Plohna. 

Uentraine bióro pośrednictwa Ko: 
dynskizj, Lwów. Rynek 2) dom Andryo- 
lego. 8279 2 —4 

Rodowita Niemka poszukuie lek- 
cyi konwer acgi. Oferty pod A. B. biuro 
Piohna. 3268 2-6 


Naaiczycielska Agitcya 
Jordaaów dia8'nickiej, Dlugosza l3. 


Pies legawy, wyboraej rasy i jakości, 
pół roku mający, jast zaraz do spraedania 
w zakładzie sierot św. Heieny we Lwo 
wie, ul. Janowska l, 44. 1i 

Poszukuje vi czło rieka w Śrc dnia 
wieku, stanu wolnego ,umiejącego czytać 
i pisać, do nadzoru utrzymania po aędku 
w lokalności fabrycznej i goapodarskiej. 
Pierwszeństwo mieć bedzie ekonom. Bliż- 
szą w adomość mdzida Ain ld Werner 
ul. Sobieskiego. 8292 1—4 

Brzytwy szwajcarskie z wkła- 
danemi ostrzami po zir. 280 
następne ostrza po 85 ct. po. 
leca Pivtr Chrząstowski ham 
del żelazny we iuwowie piac 
kMńapituiny L <naprzecw ża 
tedry). 


Kalosze 
rosyjskie, obuwie i zimową 
bieliznę p'leca 


Magazyn W. Seina 


plac Trybunalski liczbą 1. 


"mma 


Odpowiadsialny redatter : 


PRZEGLĄD x dnia 17 listopada 1504 


ndei 


` s 


SĘ. - 


Nowe wydavynict'*a księ 


zgarui 


Spółki wydawniczej polskiej 


— ER mak AA UA TRE TE o ap ze, 


win Ludwuvriizsa Steacdtra u 


i z intal gontnych rud:iców,!, 
W iadomosć, i 
3233 83 || 


Heleny) * 


w Krakowie. 


Aghar-Bołtan. Z wiejskiego Dworu- No- 
wella. (Zwycięstwo Don Kiszota. — Ża- 
łobna noc, — Kwaśne winogrona, — 
Mis Jane), str. 281. 2 zł. w ozdob. o 
puawie złr. 2.50, 

Cybnliski Napoleon Dr. Prof. Uniw. Jsgiel. 
Próba badań nad żywieniem się ludu 
wiejskiego w Gulicyi, str. 210. 75 ct. 


ustrój parku, — Porządek przy ćwicze” 
niach parku. — Zabawy gimnastyczne. 
— Zabawy „bez przyborów. — Zabawy 
piłką. — Ówiczenia wojskowe. — III, 
Zabawy młodzieży rzemieślniczej, — Wzór 
tygodniowego rozkładu ćwiczeń. — Mu- 
sztræ — Spiewy. — Str. 105 i plan par- 
ku. 75 et, 


Ciekawe dance. dotycząca byta ludu maX. F. Piotrowski. Dziennik wyprawy Ste- 


szego pod względem sposobu żywienia 
sie, a tem samem jego stanu kuno 
micz: ego, zestawione na podstawie ba- 
dań. 

Josè Echegaray. Galectto, dramat w 3ch 
aktach z prologiem, Przełożył Jan Kle- 
czeùski, str. 61. 50 ct. x 

Encyklisa do Biskupów polskich, tłóma 
czył X. Zygmant Dunin Kozicki. Wy- 
danie drugie tekstem polskim 1 ła- 
cińskim £0 ct. Sam tekst łaciński 20ct. 

Farrar E. W. Mrok i brzark- Powieść 
z czasów Nerona. 3 tomy gw jednym, 
str. 331, złr. 250, w stąrancej i ozdo. 
bmej oprawie 3 złr. , 

Sceny te z czasów Nerona malują ży- 
wymi i strasznymi kolorami mrok do- 
gasająccgo w szale zbrodni pogaństwa, 
ów schyłek starożytnego świata, gdy Bie 
zdawało, że „i bogi i łudzie szaleją“ — 


fana Batorego pod Paków, wydał A. 
Czuczyński, str. 440, złr. 2.40, w ozdob: 
nej oprawie złr. 3,80. 

zęcz pełna interesu dramatycaucgJ, 
przadstawienie nadzwyczaj żywa i pla 
styczne, Ze zdamiewsjacg skrzetnością 


notuje autor (sekretarz królewski) wszyst-, - 


ko, co mu w oczy wpadnie, rozróżnia: 
jąc jednak zawsze glotke od prawdy. 
W lot chwyta każde charakterystyczne 
zdanie króla czy Zamoyskięgu. Sledzi 
baczaie opinią szerokiego tłumu, „Cho- 


ciaż tylko czeladź i żołnierze to mówią,| ` 


atoli przecież słuchać nie bolą uszy.* 
Styl i język przypomina słynne Pamigt- 
niki Paska, 


Strasąewski Maurycy, Prof. Oniw. Jag. Dzie: | * 


je filozofii w zarysie — Tom I.: Ogólny 
wstęp do dziejów filozofii i filozofia na 


Wschodzie. — str. 411 8 złr. ; 


a brzask nowej epoki, nad którą we- Szumski Leopold. Wspomnienia o 8 pułku 


szła wspaniała jutrzenka prawdy, uwy-| 
datniają ogrom zwycięstwa i tryumfu 
Chrześciaństwa. — Dzieło Ferrara do- 
czekało się kilkunastu wydań w orygi= 


ułanów wojska polskiego. Wydanie Wy 
tworne, ozdobiona 4 chromolitegrafiami, 
wykonanemi wedle rysunków Juliusza 
Kossaka, str. 167, 2 zir. w ozdobnej o- 
prawie płóciennej 2 złr. 50 ct. 


ale. 
Erenzl K. Prawa kobiety. Powieść histo-rpirnowaki Stanisław. O kolędach str, 52. 


ryczna z czasów frącuskiej rewolucyi. 
Złr. 1:50, w ozdob. oprawie 2 złr. 
Górski Konstanty. Historya piechoty pol- 
skiej, na podstawie nowo odnalezionych 
a niezażytkowamych jeszcze źródeł str., 
1, złr. 260. p 
Historya jazdy polskiej z 8 tablicami 
litogcafowanemi, str. 365, złr. 3:50. 
Górski Piotr Dr. Samorząd gminny, Tom 
I, str 371, złr. 8-50, 
Gsstomski Walery. Arcydzieło goezyi pol 
skiej, Mickiewicza „Pan Tadeusz“ Stu- 
dyum krytyczne, str. 166, złr, 1, opraw- 
nu: w płótno złr. 2/50. - 
Kasparęk Fr. Dr., Prof. Usiw Jagiell, 
Podręcznik prawa politycznego. Tom dru- 
gi, część I. Cena sir, 2. legoż dziela 
obszerny tom I. 4 złr 
Koźmisn Stani ław. Tudwik Wodzicki. — 
Życiorys, st.r 118. 1 złr. . 
Koźmian St. Rzecz o roku 156%. Uzęść 
Ii IË, str. 250 i 625. Cena złr. 6'.0, 
w trwałej oprawie złr. 6 50. = 
Łanskaja N. Missyonerse św. Roayi. Po 
wieść ze współczesnego życia w „Za- 
chodnim kraju“, Ste, 338 ałr. 160, 
ozdob, oprawa 2 alr. Tłómaczenia słyn. 
powieści „Obrasitieli*, w którem autor- 
ka, jakkolwiek Rosjanka, przedstawię 
w barwnych a dosadnych obrazach stan 
napływowego szołeczaństwa czynowai- 
ków rosyjskich, wszysikę krzywdy ił 


niedole gwaitownie wypieranej i ponie-| Wskazówki mleczarskie. — 


wieranej narodowości polskiej i religi: 
katolickiej. 
Łuszczsiewicz Wład. Prof, Nauka o fer: 


— Papel Popiel. 


50 ct. 
— Szujskiego młodość. 80, str. 232 1 złr 
— Z doświadczeń i rozmyślań. Wydanie 


(Tarnowski St). 
z podróży po Kijowie, 
i Prasach królewskich. 2 tomy, 
wydanie. Oena złr. 8. 


Bsronowa X. Y. Z. Towarzystwo War 


50 ct. 


| Chopin i Grottger. Dwa szkice str. 111, 


50 et. ozdob. ograwna 80 ct. 
X. Waleryan Kaliuka, jego 
dzieła, atr. 216, 2 złr. 

O Rusi i Rusinach. Str. 63, 20 et. 
Wspomnienie pośmier- 
tne, str. 56. 60 ct. 


życie i 


— Paweł Popiel, jako pisarz, str. 116,] 
l 


drugie, 80, stron. 422. 50 ct. 

Z wakacyj, wspomnienia 
Wiinie, Moskwie 
dragie 


szawskie 2 trmy, nader ozdobna edy-, 
cya, str. 500. Wydanie drugie. 8 zł. — 
„Iowarzystwo warszawskie rozeszło 
się dotąd w 2 wydaniach, w blisko 60U0 
egzemplarzach. Í 


Tretlax Józęf Dr» Prof. Uniw. Jagieil. 


Z dziejów rosyjskiej cenzura, Str. 36. 
Cena 50 ote — Nader ciekawy szkic hi- 
storyi tego kagańca rosyjskiego, który 
wszelki rozwój oświaty w zarodku nis- 
raz zabija, Obok usiapów poważnych 
nie brak tu i takich, które serdecznie 
rozśmieszyć mogą. 

(Pablikacya 
auste, Towarzystwa dla gospodarstwa 
mlecznego). Str. 55, z 14 rycinami w 
tekście. 40 et. 


mach arch tektonicznych, użytych wejAtlas geologiczny Galicyi w wielkim for: 


włoskim renesausie XV i WVI wieka. 
(Litografowany podręcrnłk =ykiadu w 
krat. Szkolo sztu% pi:kaychj. Odbicia 
drugie, w 46, ar. 146 1 16s!ron rycin 
Cena mr. 2'40. 

Ks. Mayet, Anioł Eacharystyi czyli żywot 
Maryi Easteili według nejanientyczniej: 
tzycia dokumantów z portretem M. Eq- 
stelli (Dzieło zaszczycone aprobatą X. 
Kardynała Dunajewskiszo złr. 1,50 

M:caalay T. M. Szkice i r'zprawy histo- 
rrczne. Tłómaczył Stanisław Tarnowski. 
Dwa tory 3 zł”. w oprawie 3.80. 


macie arkuszowym, tablice kolorowane, 
Zeszyt I zawiera: Monnsterzyska, Ty-. 
śmienica-Tłamącz, Jagielnica-Czarnelica, | 
Żelaszczyki, aprasowsli A. Alth i F. 

Bieniasz, teksta śtr 79, 3 ałr. 

Zeszyt Il zawiera: Nadwórna. Mikali- 

czyn, Żabie, Kuty, Krzyworównia, Pa- 

padła-Hryniawa, opracował R. Zaber, 

tskstu str. 126 z 5 tablicami, 5 mir. 

Zeszyt III zawiera: Oświesim, Chrsa- 
nów, Krzsszowice, Kraków, opracował? 
Dr, Sv Zaręczny. teks Gzłr. 288, 6 złr. 
Zeszyt IV. zawiera: Tuchla, Okórmezó6 


Park miejski Dr. Jordana w Krakowie) Dolina, Porohy, Brastara, opracował 
Treść: 1. Ogólny ogis parku. — Szcze-| Dr. E. Dunikowski, takstu str. 68i1 
gółowy opis parku. — II. Wewnetrznyjtablica 4 el, - 2280 4—8 


kormetyczne 


Prócz milego leśnego zapachu, 
hygienicanc. Oczyszcza i odświeża 


a 


Do nabyeia we wszystkich księgarniach. 


10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania za więzrównana wyroby 


M Powietrze lasów iglastych w pokoju 1! 
otrzymuje się przez rozpyłanie 


żżadzidia sosnowego. 


powietrze mieszkań w tak wysokim 
stopniu, że jest powzzechnie polecane przez py. lekarzy do oddychania 
osobom cierjjącym na choroby piersiowe, 

Fjakon Gu ct. rozpylecze od 80 ct, do 7 złr. w. a. 


Nlydio z igieł sosnowych 
bardzo korzystnie spływa na skórę i przy myciu wydaje zapach lasów 
uzpilkowych, kawałek 30 ct. 


JAN RIEŃN ACO VW ICZ 


i toaletowe. 


—— 


posiada nievgzacowane własności 


— e 


poleca 
HERBATĘ 
zbioru Imajowage : 
h si, Uongo sir, 1.31 


Handel herbaty chińsko-rosyjskiej 


a Ki ALU | A RLEDEA 
we Lwowie, pi, Maryacki 10, 


ZZL 


poleca najlepsza gataaki 


SAWY 


o smaku czystym i aromatycznym, któzw 
rozgyła franko opiacone do kaśdaj stn- 
ugi pocztowe) 4°; kiiogr. w woreczika; 


Souchong orarna2,— | Rortortcu A 8.— pół kula —-,90 
» zbiór majowy 3 | Onuba grubo ziarnista a 9.50 —IE 
JKRYSOW czarna é + Jaylon zielona 10,— "i le 
Melango da Lond,:,— ” 1» przednia 19.40 n 1.04 
Wysiewki hertacia- n w grubo ziarmiata 10,75 p 1.06 
ue $ A "1% n n parłowa 10.75 » 1908 
Wysiewki najlspsz, Mdocca arabska aromatyczną 10.76 n 1.08 
aerbat z . 1'80 | Jawa slota . R „ 10.76 n Ł,ÓŻ 


2261 MU” Opakowanie nie liczy się. Sa 
Zmmówienia z prowiacyi wysyła się odwrotną pocatą. 


Właśnie opaścił prasę 


ilustrowany kalendarz na r. 1895. 
pod tytałem 


PAMIĄTKA Z WYSTAWY LWOWSKIEJ 
z futegraficznemi zdjęciami ulie Lr Owa I pawilonów wystawowych 


Jest to wydawnictwo nader wytworne na weliaowym papierze, w prseśliczuej 
kolorowane) OBiAdCe. 


Cena 50 ct. — z p:zesyłką pocztową 56 ct. 


arni nar, W. 


i wo wszystkich 


Skład główny w druk 


a 


C©owuzrriero «g Co 


o 


lier 


Niżej wymienione towary 


3 Kilka set zarękawków, cxapsk i kolnierzyków 
dla pań i dzieci a 1:20, 1'50, 2 zł, 8 sr. i wyżej 
Klika set bluzek harchanowych flaneiowych i 
jedwabnych ma jesień i zimę 1'50, 2 złr., 250, 8, 
4, b, 6 złe i wyżej, 
Kilka set halek włóczkowych, flanelowych i 
uukiannych 225 i 8 złr. 
2.000 Chustek „Himalaya“ największe 1756, 2, 
25°, 350 i wyżej. 
Osobny oddział ksloszy dla mężczyzn, dam i 
dzieci, 
Konfekcya dla dziawczątek i chłopczyków. 
2.000 sukienek dla dzieci na jesień i zimę , ja- 
koteż ubiorki dla chłogczyków 1:80, 250 i wyżej. 
500 modnych płaszczyków na jesień i zimę 
8'50, 4'50, 5'50, 6 i wyżej. $ 
Szczególne nowości 
wstążki, koronki, wcalki, kapelusze damskie i dzie- 
ciane, rekawiczki glace, chińskie, wełniane, jedwab- 
me, chustki, pończochy, parasole do deszczu, bluze 
jedwabne i wełniane, nzlaftoki, parasoie do daszczu. 
bluze jedwabne i we'niane, szlafroki, koatjumy i 
negliża nadeszły właśn:e we wielkiej slości i uzu- 
pełniają sie codziennie. 
Oddział dla firanek, dywanów, kap 
i koców. 
Szczególnie tanie 3.000 nakrycia na stoły a 
75 ct, 1'50, 2 złr., 2°50 i wyżaj. 
2.000 szkrycia na łóżka 2 zł. 250, 850 i 
wyżej. 
Kilka sot garniturów składających się z dwóch 


EEEE a GAT CWN 
i edon 


Kantor wymiany c. k. uprz. galie. skcyj. 


200 kołder 


te same strzyżona 
j 300 dywanów 


406 dywanów 


wyżej, 


skich" i 


mą stoły. 


kupuje i sprzedaje wszys'kie 
4:/,9/, listy hipoteczne | 4:/,9/, pożyczkę 

5 listy hipoteczne premiowane 

5°% listy hipoteczne bez premli - 

30/, listy Tow. kredytowego ziemskiego 

4'/,/, Banku krajowego 

40 listy Banku krajowego 

50/, obligaoye komunalne Banku krajowego 

i wszelkie ranty nustryackie 


4, °l poźyczkę 
4:49, pożyczkę 


już płatne 


+b 


SK. które sam 


ponosi. 


E 


AEn EA T 


rmyiko wyłąsznie w Składzie Nafty 


J. WIKTORA i Ski 


w Przemyślu, przy ulioy Franciszkańskiej liczba 1. 
otrzymać można 


RT a £ tę bezpieczeństwa 


_ po cenach za 
Litr NAFTY Cesarskiej niewybuchowej 20 centów. 
| 3 a Salonowej r 18 , 
» Salonowej I. 5 16 , 


z 

Przy zakupnie nafty w beczkach lub kamionkach opuszczamy znaczny rabat: 

Punioważ wysyłka nafty koleją, odbywać się mołe codziennie, przeto zała- 
twiammy wszelkie zamówienia odwrotnie i bez zwłoki: 

Oprócz naky utrzymujemy afale na składzie majlepeze Mydło 
do prania, $wiece z fabryki „Appello“ i Steerynow®, oraz wszelki 
gstanki gnotów l szkiełek do lamp. Á 

Dziękując za łaskawe dotychczasewe wsględy P. T. Publiczności, oraz 
prosząc o nie i nadal, kreślimy sie x poważaniem Zarząd składu nafty. 

8231 2—10 J. Wiktory i Ski. 


awe 


PIE EEAS 


Otwarty list 


E oa ameen c 


Lwowie. "= 


Królowie polscy 

w obrazach i pieśniach. Piękne to dzieło 
wychodzi w zaszytach miesięcz, po 80 ct. 
Zeszytów bedzia 7. Każdy zawiera 6 obra- 
zów i tyleż poematów. Całość 7 złe. BOct., 
w ozdob. opr. 9 złr. 50 ct, Proupekta na 


"do naszych Szanownych PT. kundmanów 
we Lwowie i na prowincyt. 


100 sztak dywanów aż do 3 metry dłagośri 
8 zł, 4, 6 i wyżej. 

Kilka set derek do podróży 350, 5 złr. z imi- 
tacyi skór tygrisich 7:50 złr. | wyżej. 

Dary na konie 1'20, 1:59, Ź złr i wyżej. 

Osobny oddział 
iach, b dzo: a ciężkie porti ielki wyb 
ciach, bardz e portie wie wybór 
firanek koronkrwych. PE i 

Przedmioty do dekoracji, skóry aagorowe, skó- 
ry kozie, chodniki Linolsnm i kokosowe i ceraty 


Cenniki na żądanie gratis ! franko. 


_ Zamówienia z prowincyi załatwia się najsu- 
mienriej i jak najrychlej. 


Banku hipoteczne 
papiery wartościowe i monety po karsie d:ieanym :najdokładniejszym, nie licząc 
żadnej prowizył. Jako dobrą i pswną lokacye poleca. 


4, pożyczką krajową galicyjstą koronową 
49/, pożyczkę ROA galicyjską 
50, pożyczkę prop'nacyjną bukowińską 


4*/, węgierskie ohllgacye iadamnizacyjne 
i wgglerakie które to papiery Kant wymiany Basku hipotecznego zawsze nabywa 
i sprzedaje po censch najprzystę „niejszych. 
UWAGA : Kantor wymiany Bauku hipotecznezc przyjmuje od ©. T. kupujących wszelkia wylwowane, s f 
miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadło kuoony za gotówkę, bez wszelkłago potrą- Ú 
cenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczy wi:tych kosztów. 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za zwrotam kosz- 


Galioyj 


kat od 1 lutego 1890 wydaje 
+4, 


sygnaty kasowe 
z 30-dmowem wypowiedzeniem i 


Asygnaty kasowe 
a 8-dniowem. wypowiedzenirxm ; 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
4, Asygnaty kasowe 
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począwszy Gd dnia i mój 186 po 4, s 30-dnio- 
wym terminem wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 31 styomnia 1890. 
wyzcekcya. 


3" 


Prnsdrm 


Marony włoskie : pół kl 16 ct.| zka iii wrze oO MA 
Figi sułtańskie . » 34 ct, r 
Fugi wiankowe . n bet. Prawdziwe węgierskie 
Migdały wybierane |. „ 41 ct.|| „ag a E a 
Pudzyski sułtańskie . z 26 ct 
Powidła wyyierukie . b 12 ct l n a y 0 rs l e 
i Śliwki bośnisczig - a Bci 
Aoki aai ACE Per Rei jakosci, orenian 

a y ź 7 3 : ale . 4 b > 
Śledzis helender:kie para . "11 ctij ster i Torbjar I Atjabrnch) 
Bieddtaganici sztuka . E pt. Jodki i pożywne po 76 ct. liter, 

5 2 . . . ` : anti > . 

Ser Imperial Vaxpach cag'elka . 15 ct. Posyłka w bacz łuach ol 2b litrów 
Bryndza w,gisteka pół kig. "82 ct.|| Począwszy za zaliczką. Beczułka opła- 
Musstarda kremska, trancuska i an- i ah sig napowrót U, gd 


gielska — potęca Rajtiniej tylko 


Jan Baczyński 


Lwów, Akademicka 3. 8264 


Ign. Spitzera wdowa, winnice i 
piwatce wione w Preszburgu Węgry 


gi TALIE EEEN 


Najnowsze materye wełniane i 
bawełniane na Suknie damskie 


oraz fabryczny Skład płócien, 


| 


BENZDYET KOFERNICEZA 
e 


chifynów i bielizny stołowej optyk 
poleca najtaniej nik „pod 

Koperni. 

M. Bałłabańa Następca kiem“. 


MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, plac Maryacki 1. 8. 


PH | zi 260, 


po zadziwiająco . tanich 


cenach się sprzedają jak długo zapas starezy. 


kap na łóżka i jednej na stół, wszystkie trzy eztu- 
ki razem 4'50, 5'50, 650, 8 złe. 1 wyłej. 

2.000 sztuk portysr „Tunisowa" „Bagdad? „Tra- 
pezunt* i „Smyrna* we wszystkich kolorach A 76 
ct, 1 złe, 1:50, 3, 

BOQ par firanek koronkowysh składających się. 
z dwóch części, cała para 125, 1'50, 2 zł. i wyżej. 
watowanych 
we wszystkieh kolorach 5.75, 6:75, te samy z ma. 
terjalu tureckiego 8 75, 4:25. 

600 kocyków, „Flanellet* i Jagera 2 metry dłu- 
gie 240, 38-50, 450, 5'75 i wyżej, 

500 dywaników przed i nad łóżko 150 1 2 zł 


250 i wyżej; 


z wēinianego atlasu 


2'50; 8 złr. i 4 złr. 
salonowych i koscielnych przed 


ołtarze 8 mtr. długie, strzyżone 24 zł. 


na ściane w desenie perskie w 


kwiaty lub wizerunki po 375, 4, 5, 6, 5'50 xir. i 


pravdaiwych dywanów „per- 
ich“ w salonowych wielkoś- 


3218 j 


WN s 


go s 


ż a a. 


krajową galicyjską 


węgierskich kolel państ. 
propinacyjną węgierską 


B 
0% 
ZB; RWIE 

Dobra tabularne 

w p*wiecie harodeńakia pałożone 
o 19/, godziny jszdy gościńesm kra- 
jowym od stacyi kolei lwowako-czer- 
niowieckiej Terka odległe, obszsru 
670 morgów, z tych 27 m. łąk, 18 
pastwisk, regata ornej najlepszej gle- 
by pszennej gy wraz z badyakami 
mioszaalnemi i gospodarczami nowo 
pebndowanemi i zasiewami ozimsmi 
pod warnakami przystępnemi natych- 
miast do Bprzedenia, ewentualnie taż 
do zamiany na majątek lasowy. Szòza- 


góly udziela kancalarya adwokata dra 
Kajetunana Maramcrosza w Kotomyi 


Skład Kawy i Herbaty 
Artura Kościckiego 


pod godłem „SYRYUSZ* we Lwowie, ul. 
Umoliuskich liczba 11, filia ul, Trzeciego 
h Maja 1. 2 poleca. 
Najprzedniejsze KAWY 
pół Ko złr. 1, 95 ct. i 9) ct. 
Najlepsze 


HERBATY 


| rosyjskie, vhińsġie 1 sławne Lip- 


tona angieiskia 
1j, Ko od 90 ct, do 8 złr, 
Koniak ożysty kuracyjny -but 
1 zł. 80 ot. do 6 zi. 


Wima lecznicze Malaga 


Madeira 
Sherry i Lacrima Christi but. ) 


1:80 do 


Zarząd iolwarku Gaje pod Lwowem 


ma do sprzedania w wyborze mięlzy u4 


gatukami, dobrych, siluych, młowych (b 
do 6 lat), nalsżycie utreymanych 


wołów roboczych 


Iasy piwej podolskiej pos. 10 do 12 ‘po 
cedie 29 zdr. za luO kiio żzwej wagi na 


micjscu. Waga pary w przeciędu 10 metr, 


osutnarow. 32l 4 —3 


, kądanie franko rozsyła 
=. ZTozłowski 
wydawca, Poanań, Długa 8. 


| 
| 
| 


SKŁAD FABRYCZNY 
c, k, gprzyw. fabryki 


światowej sławy 


w BERNDORF 


"RR 


Waczynia 
atoiowe i deserowe 
ze srebra chińskiego i alpaki 


PZĘACZYTINIA - 


kachemne z czystego niklu 
u poręczeniem dłagoletniej tzwałości 
polóca 


C. A. Christiana Następca 
W. BILIŃSKI 


wa Lwowis alica Hetmańska L 2 


l 
| 
Noweści muzyeęzne. 


Nakładem księgarni składa i wypołyezal- 
ni nut mużyeznych oraz ekspedycyi pism 


iperyodycznych 8. A. Krzyžonow skiego 


w Krakowie Rynek główny, linia A. B. 
wysziy następujące utwory muzyczne: 
Friedrich A. Nad wisłą, kadryl z pieśni 
polskich ułożomy na cytre 50 ot. 

Gali J. Dwanaście pieśni ludowych na 
chór męski. PartyturA i głosy 1 złr, 
Głosy pojedynczo po 25 ct, 

„ Szsść pieśni narodowych ną chór mę 
*. pki. Serya I. Partytura i głosy 1 złr. 
Barya Il- Partytura i głowy złr 1. 

Głosy pojedyńczo po 10 ct. 

Wroński A. Z wystawy lwowskiej walc 

na fortepian 1 złr. 

„ Podkóweczki dajcie ognia. Mazury 

- na iortepian 80 ct. 

s yo Polka francuska na fortepiam 

€0 ct. 

n Z mego Pamiętnika, Walce na forte- 

piau r'e. 


E Żeleński, M, Dwie pieśni do słów br, Te 


reży Wodzickiej. Nie wróci. Nr 2 Co 
mi tam 75 ct- 


: f Oprócz powyższych otrzymała księgarnia 


na główny skład: 
Skarwaewaka Zuk Marya „Czy pamietasz* 
-Bpiew do wiersza Z. Krasińskiego 
Przediwit 60 ct- 

Skarszewska Żuk Marya, O nio mów o 
mrie. Spiew do wierana Z. Krasin- 
skiego 60 ct. 

Żeleński M. Suite de Danser polonałsae 
pour Orchestre. Arrugement a quatre 
mains par l'Autear. Nr. 1 Polonaise 
120. Nr. 2 Crawovienne 1:20. Nr. 8, 

Mąsrvitnne 1:20. 

Witklawiczowa Marya Ełlementeur mu- 
zyczny. Wprawy rytmiczne do nauki 
czy'ania nut głosem Karola Słudziń- 
skiego z harmonizował Wł. Żeleński 
1:20, x przesyłką pocztową 1'33, 

Na dzień dziesiąty października 1894 ro- 
ku : Sen o grobowcu Anheliego 15 ct. 
z przesyłką pocztową 17 ct. 8067 


| Farby olejne 
lakiery, pokosty, pędzie | wszel- 
kle materjały farbowe 
i poleca 


Leopold Lityński 


Lwów, Grand Hotel 
obok asy oszozędności 


Najńigzaszy okagori Ba prowincyQ. 
Ne żądanie cenniki gratis i z 
2278 


Lwów ui. Źuiinskiego_ 2. 


w'uentrum miasta obok przystan: 
ku kolei elektzyczaej, w pliskości 
t.amwaja kounego, wygodnie urzą- 
dzowy z szybką usiugą. Pokoja 
< l iożkiem i pościelą od. 55 ot. 
i wyżej. Dodaue łóżku wras po- 
__Auielą iylxo BU ot, dziennie. 


srodki 
desiniekcyjne 
Kwas karholuwy suawy i kry- 
staliczny. ńapno x«arnolowe, 


Siarkaa żeiaza I t. p. 
LUJWCA KAJLANIEJ 


= 


| ao 


Ceny zniźżone! 


Hotel" Krakowski 


w śródmieściu przy placu Bernardyń- 
skim położosy, przebadowauy i odno» 
wiony, poiaca sig w-ględom P.T. Pu- 
blicznosci ze Wzglgau ua taniość (po- 
koje goscimne od SU Ct. dy Æ zir, 
Su ct. za dobę i usiugy i pościelą. 

Tamże do wynajęzia pskoje urza 
dzune z usługę : posCielę © 1 15 zi. 
miesiecznie. 


Zarząd hotelu. 
|. POES 


Drobne przedsiębiorstwo, 


i Lwów|można latwo i z małym wydat- 
pl. św. Ducha (ulica Teatralna l 6. mal kjęm wszędzie urządzić. Artykuł 


WManieckie f ) ' W Niedziele i święto magazyn iepfómiee_i C t Ó ot. do 
Maniackiego Lwów, Kopernika 7. | | zamknięty. kowidie, barometry, ciepómierze it. p frankowane , Far") e Ezgart 
ogar a c l; >eracgo najrychiej i arlan, rh * „pro 1 a Mo cat, t 


Wom założony w roku 1550. 


Francyą 


mei ew 


EEEE TA OER a 
Lad wiz Msałowgzl 


w Cognac. 


STR 
Spadk. L. Proux & G. Kondratowicz 


w.” 


Papiez u fabryki Braai Fijalkowskiek w Rialaj. 


wielkie zapasy starych kuracyjnych koniąką 
„cj 3 P. T Publiczności 


Francya 


ARE 1 WaARALA AA 4 AAARI PETZ LV 114% a WY AGĆ W FPZY a 


EPP ANTO nin 


Jedyna polska firma we Francyi w samym Cohknącu posiada 
w i takowe 


Az 6 AKA "RASOWY 1 


„Z drazarai 


2 PO 0 W A PY OE MOZE A A AE DA 


We Lwowie a 
Ballaban, Józef 


i zostałe zapas 
dzie pp. 3 
wiórska, 


połGCA andle na prowiaoyi. 


aztekarz, aulica. Halicka ; 


Leopold Lityński 
iwów, Grend Hotai 
Zwraca WIĘ UWagą, 15 rmà CH 
«ipujs: dssiniakoyą chłymi Fago- 
dami, Moke też cpraiawaó najs 
[CJA 2279 


Po powrocie 
|z Paryża, Norymbergi, Lipska, 
Berlina 1 Wiednia 
znOpuLcZylISmy nawz 
| MAGAZYN 


w c«lbrzymi wybór 


sen] najnowszych zabawek 


I towarów galanteryjnych 
. Niezwykła taniość. 
Kauczyński i Uberski 
Lwów, ul. Karolą Ludwika I. 7. 
fMiagazyn powiększony. 
Csaniki do dyspozycji. 


rzedają pp. Karol Bayer, Jan Bodnar, Karol 
ki Brzezina, Stanisław Lachowicz, Stanisław Mar- 
ŚWicz, Henry Mayer, Zygmunt Rqącker, Leonard Solecki, Po- 
koniaku wystawowego zakupili i maj 
J. Stachiewica, 


„na skła- 
skład nasion, plac Maryacki i Wie- 
oraz wazystkie Tenoztywamg 
Anzgust Charzewaki, jentralny sa- 


siępoa z mędzibą w Krakowie. 


„ra pil 


za, W, Manięckiinę Zapia 


po - an "ECON 
E 


w. Zadati h 


